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Budowniczowie Nowej Huty pracują 
na uporządkowanych normach

torów, niezbędne 
przewodu ruro-

(f) Dziesiątki robotników i j pod jednym z 
brygad budujących Kombinat j dla ułożenia 
pracują już na uporządkowa- j ciągu, 
nych normach. Od 1 czerwca j
bi. do pracy wg riowoustalo- j Równolegle z budową Kom- 
nych norm przystąpiły^ m. in. 1 binatu postępują szybko na- 
brygady: betoniarska hugeniu- | przód prace przy wykańczaniu 
sza Magudy i murarska Józefa | urza(jzeń wodnych na Wiśle 
Augustyna, budujące wytwór- j d , a  p o t r z e b  h u l y .
nie materia ow ogniotrwałych. . . . . ,} 1 Budowa basenu i portu jest

już w zasadzie zakończona.
uę jedynie

wysokie przekroczenie nowou- j nam zeza, Mau/ ,W ostatnie me- 
- - _  osiągając i try torow kolejowych oraz

&  ‘  i przygotowuje teren dla usta-
(wienia dźwigu przeładunkowe-

Wzmaga się tempo budowy 
liuty im. Bolesława Bieruta

Brygady robotnicze współzawodniczą o przedterminowe ukończenie robót

Nowa Huta -  budowa młodzieży

12 bm. 8-osobowy zespól Jó- | 
zefa Augustyna, "pracując sy-1 .
Sternem zespołowym, uzyskali Obecnie wykańcza sv 

nr7pL-rnr7P.,iP nowou- i nabrzeża, kładzie 1 ost;

(f) Bliski już termin urucho- | 
mienia pierwszego wielkiego / 
pieca w hucie im. Bolesława 
Bieruta mobilizuje wszystkich 
budowniczych tego potężnego j 
obiektu do wzmożenia wysił-

in. z „Mostostalu“  postanowiły I 
przyspieszyć całkowite zakoń
czenie montażu pierwszego 
wielkiego pieca o 748 roboczo- 
godzin. Na budowie siłowni 
brygada ciesielska Bartosiewi-

ków. Z każdym dniem coraz j cza postanowiła przez_ ną jb liż -; wiel

stalonych norm 
380 procent.

*Rozpoczęły się już przygoto
wania do now.ego ważnego eta
pu budowy Kombinatu. W rejo
nie stalowni ekipy robotniczo- 
inżynieryjne Zjednoczenia Bu
dowy Pieców Przemysłowych 
organizują już teren pod bu
dowę pieców martenowskich. 
Marteny nowohuckie będą k il
kakrotnie większe niż w nowej 
stalowni huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. Na 
teren budowy martenów nad
chodzą pierwsze transporty 
materiałów ogniotrwałych i 
cegły.

Wykopy pod potężny, stalo
wy rurociąg, którym płynąć bę
dzie woda z Wisły do Nowej 
Huty, doprowadzono już do te
renu Kombinatu. Załoga budu
jąca rurociąg zrealizowała na 
3 dni przed terminem swoje 
zobowiązanie, wykonując tru
dne i skomplikowane przejście

go. Główna uwaga kierowni
ctwa robót ześrodkowuje się na 
pompowni, gdzie wznoszone są 
mury budynku pomocniczego 
i układa się dach na głównym 
budynku.

Załogi robotnicze pracujące 
przy pompowni podjęły zobo
wiązanie oddania w drugiej 
połowie lipca br. budynku pom
powni w stanie gotowym do 
rozpoczęcia instalacji urzą
dzeń.

Na jazie trwają końcowe ro
boty przy montażu zasuw. 
Również w szybkim tempie 
posuwają się prace montażowe 
wrót śluzy. W tych dniach roz
poczęto tu także prace przy 
łączeniu poszczególnych ele
mentów mostu, na którym 
umieszczony będzie elektryczny 
dźwig do podnoszenia upustów 
jazu w celu regulowania po
ziomu wody. (PAP)

więcej robotników, brygad i ze 
społów włącza się do współza
wodnictwa, podejmując krótko
terminowe zobowiązania przy
spieszenia różnych prac, aby 
jak najszybciej przekazać do 
eksploatacji rejon wielkich pie
ców. Tak np. brygady Koceli, 
Fryca, Chaładasa, Siemioły i I

szych 14 dni zwiększyć wydaj
ność pracy dwukrotnie, aby w 
tym okresie ustawić 1800 m5 
rusztowań dia tynkarzy oraz 
rozebrać kilka tysięcy metrów 
kwadratowych rusztowań po 
wykonaniu wszystkich prac.

W ciągu ostatniego tygodnia 
brygady „Mostostalu“  podjęły

blisko 800 zobowiązań indywi- j partyjnej siłowni, z zawodu 
dualnych i zespołowych. Ich re- murarz, Zygmunt Krawczyk i 

• ' natychmiast przystąpili do pra
cy przy murowaniu.

Do pomocy załodze budowla
nej stają codziennie setki ochot
ników z zakładów pracy, insty
tucji i szkól Częstochowy i oko
lic, którzy wykonują roboty po
rządkowe, niwelują teren, roz
ładowują materiały itp. W nie
dzielę 1-1 bm. ofiarną pracą 
wyróżniły się grupy pracowni
ków kopalnictwa rud, Pow
szechnej Spółdzielni Spożyw
ców z Konopisk, pracowników 
z Blachowni i in. (PAP)

alizacj-p pozwoli przyspieszyć 
roboty o około 2600 roboczo- 
godzin.

O wzrastającej mobilizacji 
wielu robotników, techników i 
inżynierów świadczy wymow
nie fakt, że gdy kierownictwo 
siłowni napotkało na trudność 
z . powodu braku murarzy do 
wykonania pilnego zadania, 
zgłosili się ochotniczo mistrz 
murarski Jędrysik, mistrz ro
bót ziemnych Tobola oraz se
kretarz oddziałowej organizacji

In a u g u ra c ja  obchodów  V „T y g o d n ia  Z d ro w ia 44

C zyn p ro d u k c y jn y  m łodz ieży 
d ia uczczenia F estiw a lu  

w  B ukareszcie
(f) Młodzież robotnicza z 

tysięcy fabryk, kopalń i  hut, 
młodzi chłopi z PGR-ów, spół
dzielni produkcyjnych i gro
mad wiejskich, studenci i u- 
czniowie z wyższych uczelni i 
szkól podejmują w dalszym 
ciągu liczne, cenne zobowiąza
nia dla uczczenia III Świato
wego Kongresu Młodzieży, IV 
Światowego Festiwalu Młodzie
ży i Studentów oraz III Swia 
tówego Kongresu Studentów.

Szeroką falą płyną zobowią
zania produkcyjne. Piękny czyn 
festiwalowy wykonała już bry
gada im. Hanki Sawickiej w 
Krakowskiej Wytwórni Proto
typów i Specjalnego Wyposa
żenia Odlewni: — zamówienia 
dla Nowej Huty wykonywane 
przez tę brygadę są gotowe na 
dwa miesiące przed terminem 

Przodująca brygada młodzie
żowa wielkopiecowników huty 

Ludwi-

Swiatowym Kongresem M ło
dzieży oraz Światowym Festi
walem Młodzieży i Studentów 
Polskie Towarzystwo Turystycz
no-Krajoznawcze organizuje 
szereg imprez w ramach „Tury
stycznego Czynu Festiwalowe
go“ .

Organizowana będzie tury
styka i krajoznawstwo we wszy
stkich formach i dyscyplinach,

! zależnie od miejscowych wa
runków. Wycieczki będą wiąza
ne ze spotkaniami z młodzieżą 
wsi, spółdzielni produkcyjnych, 
PGR, kolonii lub obozu letnie
go-

Wycieczki i wędrówki powią
zane’ będą z wykonywaniem 
prac społeczno-użytecznych o- 
raz że zdobywaniem odznak tu
rystycznych.

Centralne imprezy PTTK jak 
Ogólnopolski Spływ Wodny na 
Brdzie w dniach 7—12 lipca, 
II Turystyczny Ra id Kolarski

(f) Uroczysta akademia ina
ugurująca obchody V „Tygod
nia Zdrowia“ , która odbyła się 
14 bm. w Warszawie, zgroma
dziła w auli Politechniki liczne 
delegacje aktywistów Polskiego 
Czerwonego Krzyża z terenu 
całego kraju oraz rzesze mie
szkańców stolicy.

Minister Zdrowia dr J. Szta- 
chelski omawiając osiągnięcia 
służby zdrowia oraz zadania, 
jakie stoją przed organizacją 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
podkreślił, że w podnoszeniu 
stanu sanitarnego naszego kra
ju szczególnie żywy udział po
winny wziąć rady narodowe, 
związki zawodowe i organiza
cje społeczne. „V  Tydzień 
Zdrowia“  —- zakończył mówca

sy pracujące do walki o czy- > 50 osób za zasługi w dziedzinie 
slość, o porządek, o wysoką | oświaty sanitarnej i szkolenia 
kulturę sanitarną naszego kra- 
ju “ .

O pracy, aktywistów PCK,
— wielkiej, społecznej armii 
pomocniczej służby zdrowia 
mówił przewodniczący ZG PCK
— dr Jan Rutkiewicz.

W czasie akademii dr Rutkie
wicz udekorował honorowymi 
odznakami Polskiego Czerwo
nego Krzyża szereg pracowni
ków służby zdrowia i działaczy 
PCK. Odznakę honorową II 
stopnia otrzymali: kierownik 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
S i RN — dr Aleksander Pacho 
oraz lekarz Pogotowia Ratun
kowego dr Wanda Badyńska.
Ponadto odznakami ł f l  i IV

kadr personelu medycznego.
Gorącymi oklaskami przyjęli 

zebrani tekst depeszy do Pre
zesa Rady Ministrów Bolesła
wa Bieruta,

Delegacje Polskiego Czerwo
nego Krzyża złożyły wieńce na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł
nierza oraz na Cmentarzu- 
Mauzołeum Żołnierzy. Radziec
kich.

*
Uroczystości związane z 

otwarciem V „Tygodnia Zdro
wia“ odbyły się we wszystkich 
miastach w o j e w ó d źk i c h.

W Gdańsku -kademia z oka-

stoczniowych i portowych, m ło-; 
dzież akademicką oraz pracow- | 
ników nauki i sztuki. W godzi- i 
nach popołudniowych na placu 
zebrań ludowych odbył się zlot 
drużyn sanitarnych PCK oraz j 
eliminacje sprawności sanitar- j 
nej.

Podczas akademii w ?-odzi | 
zasłużeni działacze PCK wy
różnieni zostali odznakami ho
norowymi. Wręczono również 
nagrody drużynom sanitarnym ; 
PCK za uzyskanie najlepszych 
wyników w konkursie czysto- j 
ści w czasie trwania akcji sa- ! 
nitarno-porządkowej.

Podobnie przebiegały uro- i

Dziewczęta z brygady młodzieżowej Czesławy Nourak potrafią 
nie tylko dobrze pracować. Schodząc z budowy koksowni, 
chociaż na pewno zmęczone, śmieją się wesoło. Hic dziwne- 

poczucie sumiennie wykonanego zadania dodaje radości 
i  werwy. Przyjemny j zasłużony będzie odpoczynek.

F o to  A . N o w o s ie lsk i

go:

zji inauguracji „Tygodnia“  j czystości rozpoczęcia „Tygod- j 
zgromadziła w sali Akademii i nia Zdrowia“  w innych mia- I

rzuca hasło i mobilizuje ma-1 stopnia udekorowanych zostało | Medycznej licznych robotników ! stach wojewódzkich. (PAP) 
——'——  —  ;

Delegacje na sesję Światowej Rady P o ko ju
w Budapeszcie

(f) BUDAPESZT (PAP). 
Do stolicy Węgier przybywa
ją z różnych krajów delegacje 
obrońców pokoju, które wezmą 
udział w rozpoczynającej się w 
poniedziałek 15 bm. sesji Świa
towej Rady Pokoju. Do Buda
pesztu przybył już sekretarz 
generalny Światowej Racty Po
koju Jean Laffitte, przewodni
cząca Światowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet Eugenia 
Cotton i in.

W obradach wezmą udział

również liczni działacze spo-. chilijski pułkownik De Amesti 
łeczni i polityczni, zaproszeni ! i in.
P f * «  i  Wyjazd delegacji polskiej

(f) W związku z sesją Świa
towej Rady Pokoju, która od
będzie się w dniach od 15 do

m. in.: zwierzchnik Kościoła 
ewangeFcko - luterańskiego | 
Hesji (Niemcy zachodnie) pa
stor Martin Ńiemoeller, b. za
stępca przewodniczącego Świa
towej Organizacji Zdrowia gen 
S Sokhei (Indie), przemysło
wiec zachodnio-niemiecki Hans 
Te.xtor, generałowie brazylij
scy Bu<ł.aum i Cavalcanti, 
duński pastor Uffe Hansen,

20 hm w Budapeszcie, wyje 
chała dnia Ki hm. do s to l ic y  
Węgier delegacja polska w 
składzie: przewodniczący Po! 
skiego Komitetu Obrońców Po
koju — Jarosław Iwaszkiewicz, 
prof. Stanisław Kulczyński,

członkowie Światowej Rady 
Pokoju: poseł Ostap

Sukcesy „pionów bezbrakowych“ 
w ZPB im. Marchlewskiego w Łodzi

(i) Inicjatywa prządek Zak! 
Przem. Bawełnianego im. Mar
chlewskiego w Łodzi, które w 
odpowiedzi na wezwanie Wik
tora Saja pierwsze w przemy
śle włókienniczym zorganizo-

„Szczecin“  na.czele z
kiem Klimkiem zobowiązała się, . - - - n  •,
wykonać swój roczny plan do ^ , a e h  18-22 hpca; Ogolno-
30 listopada br. i wezwała mio-

obradował w Warszawie 
Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Pracow
ników Budownictwa, Ceramiki 

polski Raid Pieszy w dniach i Pokrewnych Zawodów. W 
dzież robotnicza woj. szczecin- 13—16 sierpnia oraz wszystkie j obradach, które zgromadziły 
skiego do podejmowania po- imprezy okręgowe PTTK odby- j ok. 400 delegatów reprezentu- 
dobnvch zobowiązań. j wać się będą pod hasłami IlU jących  półmilionową rzeszę

Młodzież Warszawskiej Fab- Kongresu Młodzieży i Swiato- j pracowników budownictwa oraz 
Motocykli' podjęła już d la ! wego Festiwalu Młodzieży i \ przemysłu materiałów budów 

Festiwalu około 110 Studentów.

B oles ław  B ie ru t p ie rw szym  delegatem  
Z w. Za w. Prac. B u d o w n ic tw a  na I I I  Kongres Z w. Za w.

(f) W dniach

Dłuski, i'wały tzw. pion bezhrakowy obej- 
przewodniczący Centralnej Ra- : rnul9cY wszystkie kolejne pro- 
dv Związków Zawodowych -  i cesV c-vklu produkcyjnego, roz- 

• • ' a : i szerzą się na coraz lo noweWiktor Mosiewicz i przewodni i . • • n
czący Związku Literatów Pol i zesP°!>\ 0becr' ,e w v,elk,e< ą y ą ■ przędzalni sredmoprzędnej za

kładów pracują już trzy „pio- j 
ny bezhrakowe“ , w skład któ- | 
rych wchodzi 19 zespołów j 

j obsługujących grzeblarki, cią- \ 
wiceprzewodnicząca Zarządu ; gar|<j> wrzecienice oraz tzw 
Głównego Ligi Kobiet — Zofia j maSiyny  obrączkowe. 
Wasilkowska. (PAP) Już pierwszy miesiąc pracy i

„pionów bezbrakowych" przy |

skich — Leon Kruczkowski, re j 
daktor naczelny tygodnika i 
„Dziś i Jutro“  — Dominik j 
Horodyński oraz członek SRP i 

Zarzadu

skały inne prządki pracujące w 
tym pionie.

Za przykładem prządek po
szły także w ZPB im. Marchlew
skiego tkaczki, tworząc dwa 
„zespoły bezhrakowe“ . Jeden 
z nich pracuje pod kierunkiem 
majstra Józfefa Łuczaka, drugi 
zaś pod kierunkiem majstra 
Ignacego Marciniaka. Procent 
braków został zmniejszony. 
Wiele tkaczek pracuje zupełnie 
bez braków. (PAP).

Pogłębianie toru 
wodnego Szczecin — 

Świnoujście
(f) Trwają prace przy po

niósł wyraźną poprawę jakości j głębianiu toru wodnego Szcze- 
produkcji. Poważnie podniosła j  cin-Swinoujście. Wydobywany 
się ilość przędzy I gatunku, I przy tych pracach ił używany 
przy jednoczesnym obniżeniu j jsst do użyźniania gleby m. in.

ilości w okolicy Karsiborza

ryki
uczczenia 
zobowiązań.
W Państwowej Wyższej Szkole 

Muzycznej w Warszawie mło
dzież studiuje życiorys Józefa 
Stalina i mowy wygłoszone po 
śmierci Stalina przez kontynu- 
atorów Jego wielkiego dzieła. 
Trzej studenci z sekcji kompo-, 
zycji tej uczelni Sulej, Bloch i 
Prószyński opracowują utwo
ry muzyczne na cześć Festiwa
lu oraz Kongresu Studentów.

„Turystyczny Czyn 
Festiwalowy“ 

WARSZAWA (Obsł. wł ). W
związku ze zbliżającym sję

( i) iarivch, uczestniczyli m. in

13 i 14 bm. ( wiceprezes Rady Ministrów — 
dr Stefan Jędryehowski, prze
wodniczący CRZZ — Wiktor 
Kiosiewicz, wiceprzewodniczą
cy CRZZ — Paweł Wojas oraz 
przedstawiciele obu resortów 
budownictwa i przemysłu ma
teriałów budowlanych.

Na obrady przybyli także 
przedstawiciele radzieckich bu
downiczych Pałacu Kultury 
I Nauki im. Józefa Stalina w

o przeszło 40 procent ilości I w ononcy i\arsmorza, w pow
Warszawie, w których imieniu | nomyśinie wśród olbrzymiego j  braków. Najlepsze Wyniki osią
serdecznie pozdrowił delegatów 
inż. W. W. Uspienski.

Zjazd podsumował dotych
czasową działalność Związku 
Zawodowego, wytyczył zadania 
na przyszłość, dokonał wyboru 
nowych władz i delegatów na 
l! I  Kongres Związków Z aro 
dowych.

Pierwszym delegatem na 
Kongres wybrany został jed-

entuzjazmu przewodniczący 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut. Zebrani wy
stosowali do Wielkiego Budow
niczego Polski Ludowej list, w

gnął „pion“ zorganizowany 
przez prządkę Wandę Sygdziak 
Organizatorka tego pionu obni 
żyła ilość braków produkcyj 
nych z 1,8 kg w kwietniu br

wolińskim oraz Polic i Man- 
i kowa. w pow. szczecińskim. Za 
| kiika lat będą tu żyzne ziemie, 
które pozwolą z dotychczaso
wych nieużytków i torfowisk 

j zbierać wysokie plony. (PAP)

którym proszą Go o przyjęcie ; do 0,2 kg w maju. Druga z ro- 
wyboru oraz zapewniają, że do- j hotnic tego pionu — Maria Ko- 
łożą wszelkich sił, aby w pełni ; szyk obniżyła ilość braków z 
zrealizować zadania planu j  1,7 kg w kwietniu do 0,35 kg 
6-letniego w budownictwie. • w maju. Podobne wvniki uzy

W t rosce o z d r o w i e  l u d n o ś c i

25 bm. zakończenie 
roku szkolnego

(f) Ministerstwo Oświaty u- 
staliło .termin zakończenia .roku 
szkolnego 1952/53 w szkołach 
ogólnokształcących, podstawo
wych i średnich oraz w zakła
dach kształcenia nauczycieli na 
dzień 25 hm. W szkołach dia j 
pracujących i w liceach kores- j 
pondencyjnycb zakończenie ro- j 
ku szkolnego 1952/53 nastąp: j 
w dniu 28 lub 29 bm.

Uroczystości zakończenia za
jęć w »¿kołach ogólnokształcą
cych, rozpoczną się o godzinie 
8 rano rozdaniem świadectw 
promocyjnych i maturalnych w 
poszczególnych klasach. O go
dzinie 9-ej we wszystkich szko
łach odbędą się uroczyste ze
brania, w których wezmą udział 
nauczyciele, młodzież i rodzice, 
a w szkołach dla pracujących 
przedstawiciele zakładów pra-

Wszechstronna i głęboka jest troska władzy 
ludowej o sprawy człowieka, o coraz pełniej
sze zospokajanie materialnych i kulturalnych 
potrzeb ludzi pracy w naszym kraju.

Ta troska znajduje swój wyraz także w sta
łym podnoszeniu stanu zdrowotnego społeczeń
stwa. O naszych osiągnięciach w (ej dziedzinie 
świadczą chociażby takie liczby:

Przyrost naturalny, który wynosił w Polsce 
w roku 1938 — 10,7 na 1000 ludności — osią
gnął w roku 1952 — 19,5 czyli wzrósł o 82 pro-: 
cent w stosunku, do okresu międzywojennego. 
Takiego przyrostu naturalnego w Polsce nie 
było nigdy!

Zwiększanie się przyrostu naturalnego jest 
wynikiem zwiększającej się liczby urodzeń 
i zmniejszania się śmiertelności. Z 14,1. na 1000 
mieszkańców w latach- 1936—-1938 — do 11,2 
w roku 1952 obniżyła się u nas liczba zgonów. 
Ilość zgonów niemowląt, która w tych latach 
wynosiła 13,9 na 100 żywo urodzonych dzieci 
zmniejszyła się w roku 1952 — do 9,5. O poło
wę mniejsza niż przed wojną jest śmiertel
ność na gruźlicę, a liczba zgonów spowodowa- 

, na chorobami zakaźnymi obniżyła się w wy- 
I padku np. krztuśca 10-krotnie, odry — 9-krot- 
: nie, płonicy — 9-krotnie.

Te poważne osiągnięcia w dziedzinie pod- 
j noszenia stanu 1 zdrowotnego ludności są wy- 
i nikiem głębokich przemian, jakie zaszły w po

W warunkach tak wielkiego rozwoju naszej 
służby zdrowia i wzrostu jej zasięgu — nie
zmiernie ważnym zagadnieniem staje się walka 
o większą sprawność organizacyjną służby 
zdrowia, o pogłębianie jej treści, o podnoszenie 
jakości udzielanej pomocy lekarskiej.

Jednym z czołowych zadań służby zdrowia 
jest pogłębienie pracy na odcinku profilaktyki, 
bez usprawnienia którego nie będzie ona 
w stanie zrealizować zasadniczego zadania — 
osiągnięcia wysokiego stanu zdrowotnego ca
łego społeczeństwa.

Profilaktyka to nie tylko, jak się często my
śli, zagadnienie szczepień ochronnych lub ba
dań okresowych, lecz także szeroko po
jęta walka o właściwy stan sanitarny, 
porządek i czystość, walka o kulturę sani
tarną ludności. Bez wygrania tej walki 
nie może być mowy o postawieniu na właści
wym poziomie sprawy zapobiegania choro
bom.

Dlatego właśnie sprawę walki o podniesienie 
stanu sanitarnego naszych miast, wsi, zakła
dów -pracy, zakładów zbiorowego żywienia, 
sprawę dalszej walki z chorobami zakaźnymi 
— jako zasadniczą wysuwa tegoroczny „Ty
dzień Zdrowia“ .

Mimo znacznego podniesienia stanu sanitar

Załoga P0M w Reszlu 
wysiania listy 
gwarancyjne 

na wyremontowane
maszim

* . . .  <(f) Podejmując inicjatywę 
'załogi POM-Bytów w woj. ko- 
- Szalińskim, załoga przodujące-

Szczególnie ostro należy potępić niechluj- r dotychczas stopniu bazę techniczną: sprzęt go w woj olsztyńskim POM-u 
stwo i brudy panujące w wielu zakładach ży- i środki transportu. w Reszlu postanowić wysta
wienia zbiorowego, stołówkach i restauracjach, Przed Ministerstwem Zdrowia i aparatem : wiać listy gwarancyjne na 
w mleczarniach, oraz ośrodkach produkcji  ̂ służloy zdrowia stają poważne zadania wzmóc- wszystkie wyremontowane ma* 
i obrotu artykułami żywnościowymi. i nienia stanu organizacyjnego służby sanitarno- i  szyny. _

Poważne uchybienia sanitarne stwierdzono j epidemiologicznej, pogłębienia badan nauko- j W czasie zebrania załogi, na 
np. w stołówce przy Warszawskich Zakładach ; wych nad tą problematyką, podnoszenia pozio- którym omawiano sprawę pod*
Przemysłu Gumowego, w szeregu restauracji i itlll fachowego’ i świadomości społeczno-poii- niesienia jakości remontów,
na MDM, (w których na domiar wadliwie zapro- | tycznej lekarzy i innych pracowników służby wystąpił brygadzista Piotr
jektowano i wykonano urządzenia kuchenne, ma- j zdrowia oraz służby sanitarnej, szerzenie Łukszta: „Od tego jak wyre-
gazynv itd.) w nowoczesnej mleczarni przv ul. : oświaty sanitarnej. ’ montujemy maszyny — powie*
Puławskiej w Warszawie w zakładach mle-|. Zacofanie w dziedzinie stanu sanitarnego hedą- : f at on -  zależeć będzie w 
Czarskich w Siedlcach, w Mławie i innych. , mieH7wvoienne. ; dużym stopniu sprawne prze-

J roska o podniesienie stanu sanitarno- j g0 będzie mogło zostać zlikwidowane tylko przy j prowadzenie kampanii żniwno*
porządkowego jest nie tylko zadaniem służby 
zdrowia. Sprawą tą winny bardziej intereso
wać się rady, narodowe — gospodarz . terenu, 
organa M ilic ji Obywatelskiej, instytucje gospo
darcze, organizacje społeczne i cały aktyw 
terenowy.

lu dzielnic Wrocławia czy Warszawy.
Rady narodowe są odpowiedzialne za stan 

sanitarny swego terenu i muszą podjąć plano
wą i systematyczną pracę na tym odcinku. Bar- j 
dziej wnikliwie, poprzez uaktywnianie w tym

Atoja brygada po- 
wyremontować 38

czynnym współudziale całego społeczeństwa I orołoto^ej.
Dlatego szerzej niż dotychczas zagadnieniem j stanowiła _ 
stanu sanitarnego i pracą wychowawczą wśród I snopowiązałe* i 1/ młocarn 
ludności w tej dziedzinie muszą in tere-: tak> , . aby pracowały one bez 
sować się takie przede wszystkim organizacje i awarii przez cały okres zn-iw l 

. , społeczne, jak Polski Czerwony Krzvż i Liga oniłotów Na wszystkie maszy*
Nie rozumieją swego zadania te miejskie rady ; R0j,jej ' ' ! ny, które oddamy do użytku,

narodowe, które nie interesują się pracą przed- 2adn największe „awet wysiłki aparatu od- : wystawiać będziemy listy gwa- 
siębiorstw oczyszczania miasta, pracą dozorcovv, i iedzjäln^ za stan sanitarny kraju nie j rancyjneW 
nie kontrolują jej. Stąd zły stan sanitarny vvie~ j dadzą wyników, jeśli z propagandą czystości; _ Zobowiązania podobnej tre-

i higieny nie dotrzemy do najszerszych mas j podjęły wszystkie brygady 
mieszkańców i poprzez komitety blokowe, spo- j warsztatowe, a wśród nich bry- 
łeczną inspekcję sanitarną nie włączymy ich I gada remontowa ciągników Ja- 
do walki o czystość. ’  '  j na Paupy. Brygada' ta postano-

: wiła wykonać remont 15 trak-

• , r-x 11 • -i • • , WldMlIC uuuimu lOUin. |q U l in o  n. f
łożeniu mas ^ A ^ I i^ iu ^ o w e g o  i ważne zaniedbania, które wskazują na koniecz-

no-epidemiologiczntgo naszego kraju na tym | ¡ tru n k u  komisji "rad," winny one kontrolować I Obowiązek czuwania nad systematycznym Ursus“  i 14 tvmu
właśnie odcinku istnieją u nas szczególnie po- j działalno§ć jednostek i przedsiębiorstw odpo- j  podnoszeniem stanu sanitarnego w._ zakładach j  ^ J > P u_r OMUS. typu

wiedzialnych za oczvszczante terenu oraz czu-
„Zetor“  i ri3 wszystkie te ma-pracy, miastach i wsiach, nad podnoszeniem j 

świadomości społeczeństwa w tej dziedzinie, i sz.vny wystawie list gwaran- 
................... - ■ • 1 —■ •  (PAP)

sięgnięcia 
ryzujące wyniki najlepszych u- 
cznidw — przodowników nauki 
i pracv społecznej, pracę dru
żyn harcerskich,' organizacji 
młodzieżowych, kół zaintereso
wań itp. ' (PAP)

stannęj i rosnącej troski państwa 
o rozwój naszej służby zdrowia.

Już obecnie liczba łóżek szpitalnych na 
10.000 mieszkańców jest u nas przeszło dwu
krotnie większa niż przed wojną, a prawie czte
rokrotnie wzrosła liczba łóżek w sanatoriach
przeciwgruźliczych. , -----,—  -------- ,

Rnzwiia sie sieć naszego lecznictwa zwie-I użytku, wskutek braku troski o nie tak samych j czyc możliwość utrzymania .........., - - -  . . . .,
J ‘ ? -::g  ■' ’ • - 1 mieszkańców, iak i -odpowiedzialnych insty- j  poziomie stanu sanitarno-epidemiologicznego | Sprawa podniesienia stanu sanitarno-epide

tucji, przybierają wygląd niechlujny i zanie- j  poprzez szersze._ uwzględnianie tego zagadnie- j  mi.ologicznego^krajp 
dbany. Dużo pozostawia do życzenia stan sa- j nia w planach inwestycyjno-fmąnsowych i

C’ \V szkołach ogólnokształcą- . . .  „  .
cvch zorganizowane zostaną ró-j ksza się jego zasięg. W poważnym _ stopniu 
■ „¡et* wystawy, obrazujące o- ! z pomocą lekarską dotarliśmy na wieś (około 

młodzieży i popula- ¡700 wiejskich ośrodków zdrowia, wobec 68 
1 w roku ¡937, ponad 4200 łóżek w wiejskich 

izbach, porodowych). Trzykrotnie w porównaniu 
z rokiem 1938 wzrosła liczba ubezpieczonych 
i członków ich rodzin korzystających z bezpłat
nych świadczeń lekarskich (ponad 15 milionów 
w roku 1952).

ność dokonania, zasadniczego przełomu w usto- j  wa£ na(j szerzeniem oświaty sanitarnej. i . . ■ Itlv
sunkowaniu się do tych spraw. | \y ramach poszczególnych resortów gospo- i spoczywa także na organizacjach^ i mstancjacn ; -•

Brudne i zaśmiecone ulice i place — to widok j darczych należy zwiększyć wymagania w dzie- j  partyjnych w teręn'e. Organizacje i ins ancje j - •
powszedni w wielu największych nawet na- dżinie stanu sanitarnego w podległych jed- j ^an ita r^ep idem ioW iczne j5 wzmóc 1 0  Z I S W N U M E R Z E * ,
szych miastach. Nowe często osiedla i dzielnice nostkach, czuwać nad wykonywaniem obowią- | adam aiaco DÔ 1
-n ie jednokro tn ie  wkrótce po oddaniu ich <lo żujących w tej dziedzinie przepisów, zabezpie- pracę uSUladamiająco polityczną \\ .rod. i p 

...............................  . . .  . — • — ¿m— H  ----------na odpowiednim ; sonem.

nitarny hoteli robotniczych, domów akademic
kich f  to częstokroć z winy samych mieszkań
ców. Przykładem nader smutnym może tu być 
stan, w jakim znajduje się wiele mieszkań 
w Nowej Hucie, niedawno przecież oddanych 
do użytku.

chitektonicznych.
Ze szczególną troską do tych spraw powin

no odnieść się Ministerstwo Gospodarki Komu
nalnej, jako odpowiedzialne za oczyszczanie 
miast i osiedli. Przedsiębiorstwom oczyszcza
nia miast należy zapewnić w większym niż

sprawa . olbrzy
miej wagi mająca bezpośredni wpływ na zdro
wotność i byt narodu, sprawa ważna i dla pro
dukcji i dla obronności kraju, to wreszcie spra
wa walki o kulturę szerokich mas w ogóle. Dla
tego musi ona stać się zagadnieniem pierwszej 
wagi zarówno dla służby zdrowia, jak i władz 
terenowych oraz całego społeczeństwa.

Z  Ż Y C I A  P A R T I I
S.  G R O SB A C H , in stru k to r W y -  

d z ia łu  Propagandy i  A g itac ji 
K C  P Z P R : O pracy raasowo- 
politycznej w ministerstwach 
i urzędach.

A N D R Z E J  P IE C Z Y Ń S K I: W  
Szczecińskiem źle jes t z re
m ontem  maszyn.

M A R IA N  B IE L IC K I:  T aka  bę
dzie przyszłość (Z w ę d ró w e k  
po C h in a ch  L u d o w y c h ).

S: M o lie r i Cervantes (N a  pół
ce z ks ią ż k a m i).
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Sukces skrzypków 
radzieckich 

na międzynarodowym 
konkursie wT Paryżu
(f) PARY2 (PAP). 13 czerw

ca br. zakończy! się w j 
Paryżu międzynarodowy kon- ; 
kurs skrzypków im. Jacques, 
Thibaud. Pierwsze miejsce w i 
konkursie i Wielką Nagrodę j 
im. Jacques Thibaud zdobyia j 
skrzypaczka radziecka N. | 
Szkolnikowa. Druga nagroda 
została podzielona między R. 
Sobolewskiego (ZSRR) i Blan
che Tarjus (Francja). Sió-j 
dme miejsce zajął Edward : 
Statkiewicz (Polska).

Sąd konkursowy przyznał 
ponadto skrzypaczce radziec
kiej N. Szkolnikowej specjalną \ 
nagrodę im. Ginette Neveux | 
za wykonanie podczas konkur-| 
su koncertu skrzypcowego1 
Czajkowskiego,

Występy młodej skrzypaczki ; 
radzieckiej Szkolnikowej stały ! 
się nowym zwycięstwem . ra- i 
dzieckiej kultury muzycznej na ; 
arenie międzynarodowej. M i
strzostwo jej gry zostało wy
soko ocenione przez znawców 
muzyki i prasę francuską.

13 czerwca odbyło się loso
wanie do konkursu pianistów j  
im. Marguerite Long. W pierw- j 
szej turze konkursu, rozpoczy- ! 
nającego się 14 bm., bierze! 
udział 89 pianistów z 28 kra
jów.

25 tys. osób na wiecu
KPD w Hamburgu
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN donosi z Hamburga, 
że odbyt się tam wielki wiec, 
który zgromadzi! około 25 ty
sięcy tnieszkańców miasta oraz 
delegacje robotników — socjal
demokratów z krajów Sziezwik- 
Holsztyn i Dolna Saksonia. 
Wiec odbył się pod hasłem wal
ki o pokój i zjednoczenie Nie
miec.

Na wiecu przemawia! prze
wodniczący Komunistycznej 
Partii Niemiec Max Reimann. 
Podkreślił on znaczenie jedno
ści działania mas pracujących 
w okresie walki przedwyborczej.

Reimann wezwał ludność, 
aby podczas wyborów do Bun
destagu głosowała na kandy
datów, którzy domagają się u- 
tworzenia rządu zjednoczenia 
narodowego Niemiec.

Sprawa warunków 
zwolnienia Ali Yaly 

przekazana ponownie 
sądowi śledczemu

(f) PARY2 (PAP). Dziennik 
„L ‘Humanite“ donosi, że I I  
bm. wydział karny paryskiego 
Sądu Apelacyjnego rozpatrzył 
odwołanie sekretarza general
nego Komunistycznej Partii 
Maroka — Ali Ÿaty od decyzji 
sędziego śledczego Michela w 
sprawie warunków zwolnienia 
Ali Yaty z więzienia.

Jak wiadomo, decyzja sędzie
go Michela stawiała jako wa
runek zwolnienia Ali Yaty zło
żenie kaucji w wysokości 1 mi
liona franków. Wydział karny 
Sądu Apelacyjnego na posie
dzeniu w dniu 12 bm. uznał de
cyzję sędziego Michela za nie
słuszną i w związku z tym 
sprawę przekazano do rozpa
trzenia sądowi śledczemu w 
nowym składzie.

Po osiągnięciu swych 
celów USA zaniechały

Narody żądają rokowań w sprawie tra k ta tu  
pokojowego z N iemcami na podstawie układu

poczdamskiego
Uchwały Stałej Delegacji Konferencji Międzynarodowej 
dla Pokojowego Rozwiązania Problemu Niemieckiego

(1) BERLIN (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w Berlinie odby
ły się obrady Stałej Delegacji 
Międzynarodowej Konferencji 
dla Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego. Po 
dyskusji nad referatami dele
gata angielskiego Gordona 
Schaffera i delegata francus
kiego Demenacha przemawia! 
delegat niemiecki Otto Buch- 
witz.

Na zakończenie sesji uchwa
lono jednomyślnie następujące 
oświadczenie:

i)  Stała Delegacja Między
narodowej Konferencji dla po
kojowego rozwiązania proble
mu niemieckiego, która obrado
wała w Berlinie l i  i I2 czerw
ca 1953 r., notuje z radością 
osiągnięte sukcesy.

W rok po podpisaniu, ukiady 
z Bonn i Paryża nie zostały j 
ratyfikowane przez żaden z, 
sześciu zainteresowanych kra- i 
jów z wyjątkiem republiki boń-1 
skiej, gdzie zostały one przyję
te, aie nie uzyskały mocy pra- i 

i wnej. Pragnienie rokowań sta- 
i (o się udziałem narodów i dzia- 
! ła z nieodpartą silą —- tak, że 
j mogłoby natychmiast dojść do 
{konferencji czterech mocarstw, 
i 2) Stała Delegacja wzywa 
j cztery mocarstwa, aby przyby- 
| iv na tę konferencję ożywione 
■wolą przeprowadzenia roko- 
j wań w sprawie prawomocnego 
¡traktatu pokojowego z Niemca

mi. Próba włączenia Niemićę 
zachodnich do paktu atlantyc
kiego okrężną drogą poprzez 
armię europejską oraz domaga
nie się późniejszego wciągnię
cia zjednoczonych Niemiec do 
tej koalicji wojskowej — ozna
cza zniszczenie przestanek do< 
podjęcia tych rokowań.

3) Stata Delegacja ponownie 
stwierdza, że dla rozmów czte
rech mocarstw nie ma innej 
podstawy poza układem pocz
damskim. Stała Delegacja przy-

; pominą następujące propozycje,
; sformułowane w listopadzie ub. 
roku przez Konferencję Między
narodową w Berlinie, które są; 
dzisiaj bardziej jeszcze aktu
alne niż kiedykolwiek przed
tem:

„Porozumienie czterech mo
carstw w sprawie głównych 
wytycznych traktatu pokojowe
go z udziałem przedstawicieli 
obu części Niemiec, wolne wy
bory, podpisanie traktatu poko
jowego z rządem zjednoczo
nych Niemiec, których status 
musi gwarantować bezpieczeń
stwo ich sąsiadów“ .

4) Nadużywając imienia 
Europy, usiłuje się powołać do

| życia w zamaskowanej formie 
; twór militarny, który przedlu- 
j żyłby rozbicie Niemiec, za
ostrzyłby rozdźwięki między 

Inarodami, poddałby narody 
¡europejskie rozkazom czynni- 
! ków obcych i uwikłałby je w

wyścig zbrojeń wiodący do 
ruiny. Natomiast utworzenie 
zjednoczonych, niezawisłych i 
pokój miłujących Niemiec leży 
w interesie narodów.

5) Widać obecnie wyraźniej 
niż kiedykolwiek, że polityka 
zmierzająca do utworzenia 
armii europejskiej może dać 
rządowi Niemiec zachodnich 
pretekst do pokrzyżowania ro
kowań, i że pewnego dnia po
lityka ta może dać mu również 
środki wiodące do tego celu. 
Toteż Stała Delegacja zwraca 
się do opinii publicznej z ape
lem, aby uczyniła wszystko dla 
ostatecznego odrzucenia takich 
planów i dla doprowadzenia 
rokowań do skutku. Konferen
cja czterech mocarstw musi po
łożyć kres rozbiciu Niemiec, 
które jest tak bolesne dla sa
mych Niemców i tak niebezpie
czne dla wszystkich narodów. 
Konferencja ta utorowałaby 

; drogę do podjęcia kroków w 
| kierunku porozumienia, pojed- 
! nania i rozbrojenia, kroków,
; które odpowiadałyby wielkim 
' nadziejom ożywiającym naro-
| dy.

V *
Sesja Stałej Delegacji u- 

chwaiiła także jednomyślnie 
apel do narodu niemieckiego, 
w którym podkreśla, iż nadzie
ja na rychłe zawarcie rozejmu 
w Korei napełnia serca wszyst
kich iudzi na świecie wiarą w

możność osłabienia napięcia; 
również w innych częściach' 
świata oraz w możliwość szcze
rych rokowań między wielkimi 

i mocarstwami.
W Niemczech—głosi apel — : 

podobnie jak we Francji, Wio- j 
; szech, Anglii, Belgii, Holandii, ; 
i Austrii, Szwajcarii i krajach: 
i skandynawskich wzrasta prze-j 
¡konanie, że boński „ukiad ogól- 
I ny“  i paryski układ w sprawie 
¡„arm ii europejskiej“ dalekie są i 
¡od rozwiązania najżywotniej-i 
i szych problemów ludzkości, jak 
; również że ukiady te powodują; 
; groźbę straszliwej wojny. U-1 
j czestnicy sesji wyrażają prze- j 
i konanie, że jedyną drogą doi 
jedności Niemiec i zawarcia! 
traktatu pokojowego z Niemca-: 
mi, czego pragną wszyscy lu- i 
dzie dobrej woli zarówno w! 
Niemczech, jak i na całym świę
cie, jest wyrzeczenie się ukła
dów z Bonn i Paryża.

Uczestnicy sesji wzywają ca- i 
ły naród niemiecki do wzmoże- i 

: nia walki przeciwko układom; 
wojennym i do stawiania opo- 

j ru tym, którzy chcą ponownie; 
¡pchnąć go na drogę wojny.
! Jesteśmy zdania — głosi j 
| apel —- że konieczne jest na- j 
i tychfniastowe rozpoczęcie j
j szczerych, prowadzonych w j 
j atmosferze dobrej woli roko-1 
j wań czterech mocarstw w spra- j 
¡wie traktatu pokojowego z 
1 Niemcami.

R adzieck i k rą ż o w n ik  serdecznie w ita n y  w  Portsm outh
i (f) LONDYN (PAP), Do 
I portu wojennego w Portsmouth 
przybył krążownik radziecki 

i „Swierdłow“ , który weźmie 
! udział w defiladzie okrętów 
j  wojennych, zorganizowanej z 
j okazji niedawnej koronacji 
¡królowej Elżbiety II.

Pobyt krążownika „Swier
dłow“  na wodach angielskich 

¡jest szeroko komentowany 
I przez prasę i budzi powszech
ne zainteresowanie społeczeń
stwa angielskiego.

Dzienniki angielskie stwier
dzają, że zdumiewające wy
szkolenie i wspaniała dyscy
plina marynarzy radzieckich

[wywołuje ogólny zachwyt, 
; zwłaszcza wśród oficerów' an- 
i gielskiej marynarki wojennej 
: i zaióg innych zagranicznych 
¡okrętów wojennych. Dzienni
ki podkreślają, że mistrzostwo, 
z jakim krążownik radziecki w 
rekordowo krótkim czasie sta- 

| nął na kotwicy po przybyciu 
; na redę w zatoce Spithead w 
i ściśle wyznaczonym mu miej- 
iscu, nie korzystając przy tym 
i z pomocy angielskich pilotów' 
[ —- w'yw'o!alo powszechne zdu
mienie. Według obowiązują
cych w angielskiej marynarce 
wojennej norm, dla ustawienia 

i na kotwicy krążownika typu

„Swierdłow“  przewiduje się 1 
godzinę i 20 minut. Krążownik 
radziecki stanął na kotwdcy w 
ciągu 12 minut. Dzienniki za
znaczają, że niektóre okręty 
wojenne przy ustawianiu się 
na kotwicy na redzie w Spit
head traciły na to nieraz kilka 
godzin, mimo korzystania z po
mocy pilotów'.

Dookoła krążownika „Swier
dłow“  uwijają się od rana do 
wieczora niezliczone kutry i lo
dzie, przepełnione ludźmi, któ
rzy pragną obejrzeć krążownik 
i powitać marynarzy radziec
kich. Grupy marynarzy ra
dzieckich, zwiedzających stoii-

cę Anglii, są otaczane przez 
tłumy ludności, która na wszel
ki sposób manifestuje swe 
przyjazne, serdeczne uczucia. 
Mieszkańcy stolicy Anglii za- 
sypują marynarzy radzieckich 
pytaniami na temat życia w 
ZSRR.

*
Marynarze radzieccy zwie- j 

dzili Londyn. Udali się oni na 
grób Karola Marksa na cmen- | 
tarzu w Londynie oraz zwie- i 
dzili dom, w którym mieszkał; 
Marks, i pokoi, w którym w ; 
1902 r. pracował Włodzimierz; 
Lenin, redagując „iskrę“ .

„Zły humor i niezręczny szantaż“
Z kroniki stosunków między USA i Europą Zachodnią

’ (f) NOWY JORK (PAP).
Dzienniki doniosły, że komisja j 

[ spraw zagranicznych Izby 
Reprezentantów postanowiła 
przedstawić Kongresowi wnio- 

: sek, przewidujący zredukowa- 
j nie o przeszło 1 miliard dola- 
1 rów kredytów na „pomoc woj- 
: skową“  dla krajów' Europy za
chodniej, jeżeli kraje te nie 

| przeprowadzą ratyfikacji ukia- 
: du w sprawne armii europej- 
; skiej, Postanowiono również 
zredukować kredyty dla krajów 

j Europy zachodniej z innych ty- 
i  tułów'.

Członek Izby Reprezentantów 
i Richards złoży! oświadczenie,
: w którym zakomunikowat, że

uchwała komisji dotyczy: 
wszystkich krajów Europy za
chodniej z wyjątkiem Trizonii. 
Komisja spraw' zagranicznych 
aprobuje przyznanie Niem
com zachodnim przewidzianych 
uprzednio kredytów w całości, 
ponieważ parlament zachodnio- 
niemiecki ratyfikował ukiad w 
sprawie armii europejskiej.

(f) PARY2 (PAP). Wa
szyngtoński korespondent dzien
nika „Monde“ komentuje 
uchwalę komisji spraw zagra
nicznych Izby Reprezentantów 
i stwierdza, że jest ona „prze
jawem ziego humoru i nie
zręcznego szantażu“ . „Monde" 
stwierdza dalej, że Stany Zjed

noczone są niezadowolone i za
niepokojone przedłużającym się 
kryzysem rządowym we Fran
cji, jak również faktem, że w 
Zgromadzeniu Narodowym rów
nież -w'śród wdelu deputowa
nych prawicowych znajdują się 
ostatnio zwolennicy zakończe
nia wojny w Indochinach. 
„Monde“  podkreśla, że wyniki 
wyborów we Włoszech wywo
łały zdenerwowanie wśród 
członków Kongresu. Panbje tam 
również obawa co do losu Ade- 
nauera w związku z decyzjami 
Biura Politycznego SED i rzą
du NRD, mającymi na celu 
konkretne ułatwienie przywró- 

i cenią jedności Niemiec.
Dziennik „Information“ pi

sze: „Niejednokrotnie doradza-; 
liśmy już naszym amerykan-; 
skim przyjaciołom, by wstrzy
mali się od wywierania presji 
na naszą politykę wewnętrzną. 
Ambasada amerykańska inter
weniuje w czasie kryzysów 
politycznych Francji i popiera 
takiego czy innego kandydata 
na premiera... Tego rodzaju po-; 
stępowanie denerwuje opinię 
publiczną Francji, która wyra
ża swe oburzenie wobec nie- ‘ 
dopuszczalnych praktyk amba-1 
sadv USA. Uchwała komisji 
spraw zagranicznych Izby Re
prezentantów należy również j 
do rzędu tego rodzaju środków j 
nacisku“ .

tzw. „pomocy“ 
dla Brazylii

(f) NOWY JORK (PAP). 
Jak wynika z doniesień prasy 
brazylijskiej, Stany Zjednoczo-j 
ne postanowiły rozwiązać w 
terminie do dnia 1 lipca br. 
mieszaną komisję amerykań- 
sko-brazylijską powołaną do 
realizacji tzw. czwartego punk
tu programu Trumana — tzri. 
zaniechać tzw. „pomocy“  dla j 
Brazylii. Postanowienie to wy- i 
wołało oburzenie prasy brązy-! 
lijskiej, która zazwyczaj sta- : 
wała w obronie interesów mo- j 
nopoli USA. W artykule „Ko- ; 
media . skończona“  dziennik j 
„Correio da Manha“  pisze, że 
Amerykanie nie widzą już ceiu 
w „kontynuowaniu farsy“ . Do
pięli już swego. Kongres bra- j 
zylijski ratyfikował układ woj- i 
skowy i wprowadził ustawę o ; 
wolnym obiegu waluty obcej. 7 
Jasne, że teraz nie ma już żad- i 
nej potrzeby zachowania pozo
rów współpracy gospodarczej, i

flfwarcie wyslawy 
„Artyści w walce 

o pokój“  u Londynie
(a) LONDYN (PAP). Jak! 

donoszą, w Londynie otwarta 
zostaia trzecia z kolei trady
cyjna wystawa „Artyści w w a l-; 
ce o pokój“ . Dochody z tej -wy-: 
stawy przekazane będą Angiel-; 
skiemu Komitetowi Obrońców i 
Pokoju, organizacji pacyfistycz- [ 
nej „Związek walki o pokój“  i. 
związkowi kwakrów.

Na wystawie znajduje się 350 
dzieł, m. in. dzieła niektórych 
najwybitniejszych plastyków 
angielskich.

Na wystawie znajduje się 
wiele prac nadesłanych
przez artystów francuskich, wło
skich, węgierskich, indonezyj
skich i cejlońskich.

Z roko w a ń  roze jm ow ych  w  P a n m im d /o n ie
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, że dele
gacja koreańsko - chińska, pro
wadząca rokowania rozejmowe 
w Korei, ogłosiła następujący 
komunikat:

Dnia 14 czerwca obie grupy 
oficerów sztabowych kontynuo
wały posiedzenia niejawne.

Następne posiedzenie odbę
dzie się 15 czerwca o godzinie 
11 rano.

Przygotowania 
do podpisania rozejmu 

w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Kore

spondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że oficero
wie łącznikowi obu stron pro
wadzących rokowania rozej
mowe w Panmundżonie odbę
dą posiedzenie 15 bm. o godz.

; ! 1 rano. Posiedzenie to od
będzie się niezależnie od po
siedzeń grup oficerów sztabo
wych, którzy pracują nad usta
leniem ostatnich szczegółów, 
poprzedzających podpisanie po
rozumienia w sprawie rozejmu. 

Korespondent stwierdza, że

| zwiększenie ilości posiedzeń 
; grup oficerów sztabowych i 
i oficerów łącznikowych do 
; trzech dziennie, wskazuje na 
| pomyślny przebieg przygoto
wań do podpisania porozumie- 

j nia w sprawie rozejmu.
Ostatnie szczegóły admini- 

Istracyjne opracowywane przed 
: podpisaniem porozumienia ro- 
i zejmowego dotyczą kofektury 
| lin ii demarkacyjnej zgodnie z 
¡obecną linią frontu, sfinalizo- 
! wania tekstu 63 paragrafów 
\ porozumienia rozejmowego o- 
| raz samej ceremonii podpisa
nia rozejmu.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP) Dowódz

tw o  naczelne Koreańskiej Ar
min Ludowej podało w komuni
kacie, ogłoszonym w Phenjanie 
14 bm., że w ciągu ubiegłego 

¡dnia trwał na całym froncie o- 
: gień artyleryjski.
; 14 bm. artyleria przeciwlotni
cza armii ludowej zestrzeliła 3 
¡i uszkodziła 2 samoloty nie- 
I przyjacielskie.

, (f) PEKIN (PAP). Lotni
ctwo amerykańskie dokonuje w 
dalszym ciągu nalotów na spo- 

: kojne miasta i wsie koreań- 
i skie.

W nocy na ! czerwca 14 
j bombowców amerykańskich do- 
j konaio nalotu na powiat Nanso 
j w prowincji Południowy Phe- 
1 njan, zrzucając około 500 
| bomb. Tejże nocy inna gru- 
| pa bombowców amerykańskich 
i zbombardowała osiedla w po
-wiecie Phenwon w prowincji 
i Południowy Phenjan. Wśród cy
wilnej ludności jest wiele ofiar, 

i W7 nocy na 2 czerwca lotni- 
S ctwo amerykańskie bombardo- 
| wato wsie w powiecie Pakczon 
¡w prowincji Północny Phenjan. 
Zrzucono około 800 bomb zapa- 

i łających i rozpryskowych.
W dniach 2 — 5 czerwca 

; amerykańskie okręty wojenne 
; ostrzeliwały codziennie z dziai 
j przybrzeżne osiedla w rejonie 
i Wonsanu oraz w powiecie Ko- 
7 son prow. Kanwom Na osiedla 
j te spadto ogółem ponad 1200 
¡pocisków. Wśród cywilnej iud- 
1 ności jest wiele ofiar.

A k c ja  w  ob ron ie  n ie w in n ie  skazanych
R osenbergów

(f) NOWY JORK (PAP). Jak brony na plenum Sądu Najwyż- pesz i listów, domagających 
i  już donosiliśmy, obrońcy ska- • sr.ego, które odbędzie się dn. j się zwolnienia małżonków Ro- 
j zanych na karę śmierci małżon- 15 bm. ' senbergów. Przed Białym Do
łków Rosenbergów złożyli do! Akcja w obronie niewinnie j mem odbywają się liczne mani- 
¡Sądu Najwyższego USA nowy i skazanych Rosenbergów trwa festacje mieszkańców Waszyng- 
wniosek o rewizję procesu Ro- z niesłabnącą silą na całym | tonu i specjalnie przybyłych z 

¡senbergów. Decyzję w tej spra-¡świecie. Do Białego Domu i \ innych miast USA delegacji. 18 
wie miał wydać sędzia Sądu 1 Ministerstwa Sprawiedliwości | senatorów chilijskich wystoso- 

i Najwyższego Jackson. Sędzia ! w Waszyngtonie nieustannie ! wało do prezydenta Eisenhowe- 
: Jackson oświadczył w sobotę 1 napływają ze wszystkich kra- i ra pismo z żądaniem ułaskawię- 
i 13 bm., że skieruje wniosek o -ljów  świata tysiące de-1 nia skazanycl-

I 7 czerwca 20 bombowców 
i obrzuciło bombami miasto Sa- 

riwon. W nocy na 9 czerwca 
! kilka grup-ciężkich bombowców 
amerykańskich dokonało szere- 

; gu nalotów na spokojne osiedla j 
! w powiecie Teczhon w prowin- j 
jc ji Północny Phenjan, zrzuca
jąc przeszło 500 bomb.

10 czerwca 14 samolotów 
i amerykańskich bombardowało 
! powiat intho prow. Huanhe. 
i Wreszcie w nocy ria 13 czerw- 
: ca 20 tzw. latających fortec! 
; bombardowało Phenjan i okoii- 
l ce burząc kilkadziesiąt domów. 
Jest wielu zabitych i rannych, i

; ---------------------------------- i
Król Kambodży opuścił 

swój Kraj
(f) LONDYN (PAP). Agen- ; 

j cja Reutera podaje, że król j 
Kambodży Narodom Sihanuk | 

¡opuści! swój kraj i udał się do i 
Syjamu wraz z ministrem obro
ny, szefem policji i członkami 

¡sądu najwyższego Kambodży, i 
W Syjamie poprosił o azyl.

Sihanuk złożył oświadczenie, | 
w którym zaprotestował prze- 

Iciwko francuskiej polityce ogra-! 
Iniczania autonomii Kambodży 

( f) NOWY JORK (PAP). 
Prasa amerykańska donosi, że j 

; spór między kiólein Kambodży; 
a władzami francuskimi za-; 
ostrzył się ostatnio. Król Kam- 

! bodży żądał przyznania rnu 
j prawa większej niż dotąd kon-; 
troi i nad działaniami wojsk | 
Kambodży. Sprzeciwia! się on j 

; wyłączeniu obywateli francu- [ 
| skich spod jurysdykcji Kam- j 
! bodży oraz protestował prze-1 
! ciwko ingerencji Francji do po- 
j Utyki eksportowej i importo-1 
I wej Kambodży.

R a d a  P o k o j u
Rozpoczęła się w Budapeszcie sesja Świa

towej Rady Pokoju — bojowego sztabu 
setek milionów ludzi różnych narodowo
ści, różnych wyznań, ras i poglądów, po
łączonych wspólną wolą walki przeciwko nie
bezpieczeństwu wojny, o współpracę i przyjaźń 
między narodami. Komunikat Biura Światowej 
Rady Pokoju z maja br., zapowiadający zwoła
nie bieżącej sesji Rady stwierdza, że ,,proste 
prawdy, które ruch pokoju propagował w ciągu 
szeregu lat, jak również rozsądne kroki, które 
popierał, zaczynają wydawać owoce. Wytworzy
ła się nowa sytuacja, która wymaga zdwojenia 
wysiłków. W wyniku ostatnich wydarzeń idea 
rokowań zdobyła miliony nowych zwolennikóiw. 
Wydarzenia te pokazują narodom, że mogą one 
swoją działalnością osiągnąć osłabienie napięcia 
międzynarodowego, co służyć będzie ich wspól
nemu dobru i stanie się źródłem rozkwitu“ .

Wiele czynników złożyło się na ukształtowa
nie nowej sytuacji, o której wspomina komuni
kat Biura. Jednym z takich, wielkiej wagi, czyn
ników jest potężny rozwój ruchu w obronie po
koju, ruchu, który po Kongresie Wiedeńskim 
wkroczył' w nowy etap, stał się ruchem naro
dów.

Potężniejąca walka narodów o pokój i nie
podległość prowadzona pod przewodem partii 
komunistycznych i robotniczych staia się po
ważnym czynnikiem oddziaływującym na sta
nowisko kół rządzących niektórych krajów ka
pitalistycznych.

Konsekwentnie pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego i caiego obozu demokracji i so
cjalizmu, inicjatywa pokojowa i szereg posu
nięć rządu radzieckiego na arenie międzynaro
dowej utorowały drogę realnej możliwości od
prężenia międzynarodowego. Fakty te z nową 
siią pokazały opinii świata kto pragnie pokoju, 
rozładowania sytuacji międzynarodowej i współ
pracy między narodami.

Agresywne kola dążące do utrzymania napię
tej sytuacji międzynarodowej, liczyć się muszą 
z faktem, że za pokojową polityką Związku Ra
dzieckiego stoi niewzruszona, wzrastająca po
tęga ZSRR i skupionych wokół niego krajów so
cjalizmu, że polityka ta cieszy się poparciem 
i najgłębszą sympatią setek milionów prostych 
ludzi również w krajach kapitalistycznych.

Światowa Rada Pokoju zbiera się w sytuacji, 
której przejawem jest porozumienie w sprawie 
wymiany jeńców w Korei, a więc uzgodnienie 
jedynej kwestii, która stanowiła przeszkodę 
w zawarciu rozejmu i przerwaniu wojny w tym 
kraju. Konsekwentne dążenia strony koreańsko- 
chińskiej w Panmundżonie do rozwiązania spor
nych problemów, propozycje chińsko-koreańskie, 
poparte z caią mocą przez rząd ZSRR i uznane 
za słuszną podstawę rokowań również przez 
wielu burżuazyjnych mężów stanu; nacisk na
rodów całego świata domagających się przerwa
nia wojny w Korei — wszystko to nie mogło po
zostać bez wpływu na stronę amerykańską. Pod
pisanie porozumienia w sprawie jeńców i zapo
wiedź zawarcia rozejmu w najbliższym czasie 
przyjęte zostały z najgłębszym zadowoleniem na 
całym świecie. Również zachodnio-europejska 
prasa burżuazyjna oceniła je jako potwierdzenie 
możliwości rozwiązania innych spornych pro
blemów i rozładowania sytuacji międzynaro
dowej.

Doniosłym czynnikiem rozładowania napięcia 
międzynarodowego byłoby zawarcie Paktu Po
koju. którego zawarcia domaga! się Kongres, 
Wiedeński, o który walczą narody świata. Odpo
wiedzi rządów ZSRR, Chin Ludowych, Korei 
Ludowej, Polski i innych krajów "demokracji 
ludowej na Apel Kongresu stały się widomym 
potwierdzeniem konsekwentnie pokojowej poli
tyki krajów socjalizmu i demokracji.

Stwierdzenie Biura Światowej Rady Pokoju

z maja br., że „ rozwiązanie problemów w dro •  
dze rokowań powinno zatriumfować nad roz
strzyganiem ich przy pomocy stosowania siły"  
— znajduje gorące poparcie całego obozu poko
ju i uczciwych ludzi całego świata.

W sytuacji, w której ukształtowały się elemen
ty odprężenia międzynarodowego, w sytuacji 
potężniejącej walki narodów o pokój, nastąpiło 
szczególne pogłębienie kryzysu w obozie, bloku 

i atlantyckiego. Nowym, dobitnym wyrazem kry- 
i zysu jest klęska chadecji, klęska jej „atlantyc- 
: kiego“ programu, jest wielkie zwycięstwo wy
borcze sit lewicy, sil pokoju i demokracji we 

. Włoszech. Innym dobitnym tego wyrazem jest 
; długotrwały kryzys gabinetowy we Francji,
: który jest odbiciem głębokiego kryzysu całej do- 
! tychczasowej polityki kolejnych rządów burżu- 
azyjnych w tym kraju.

Nie ulega wątpliwości, że wydarzenia te pod- 
! ważą forsowaną przez koia rządzące USA ra- 
i tyfikację układów z Bonn i Paryża. Narody co- 
; raz lepiej zdają sobie sprawę z niebezpieczeń- 
| stwa jakie układy te stanowią dia pokoju.

Jeśli ukiady te nie weszły dotychczas w życie — 
i to staio się tak w olbrzymiej mierze dzięki konsek- 
' wentnie pokojowej polityce ZSRR w sprawie Nie
miec, dzięki wspólnemu działaniu narodu nie
mieckiego i sąsiadujących z nim narodów, zmie
rzających do rozwiązania problemu Niemiec 
drogą pokojową, drogą wytyczoną przez Pocz
dam i Jałtę, drogą zjednoczenia kraju na zasa
dach pokoju i demokracji. Takie rozwiązanie te
go problemu leży w interesie narodów Europy, 
narodów świata, a przede wszystkim narodu 
niemieckiego. Takie rozwiązanie leży w intere
sie narodu poiskiego.

Rozwiązaniu problemu niemieckiego drogą po
kojową, drogą rokowań sprzyjają również ostat
nie posunięcia rządu Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, podjęcie przez NRD kroków, któ
re konkretnie ułatwiają zbliżenie obu części 

| Niemiec.
Zagadnienie niemieckie należy do najważniej

szych problemów międzynarodowych, " „U trzy
manie pokoju — podkreśla! komunikat Biura 
Światowej Rady Pokoju —  wymaga również, aby 

j  problem niemiecki stał się wreszcie, przedmio- 
\ tern rokowań między czterema wielkimi mocar
stwami“ .

Istnieją jednak siły, które bezpośrednio lub 
pośrednio przeciwstawiają się osłabieniu napię- 

; cia międzynarodowego. Świadczy o tym dalsza 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich i Japonii, 
podsycanie rewizjonistycznych i odwetowych dą- 

i żeń neohitlerowców. Świadczy o tym „bunt“  Li 
i Syn-riiana przeciwko rozejmowi w Korei, który 
; „wybuchł“  nie bez poparcia i inicjatywy pew
nych agresywnych kół w Stanach Zjednoczo
nych. Świadczą o tym wypowiedzi niektórych 
wpływowych osób spośród kół rządzących USA,

! osób, które przyjmując rozejm w Korei jako zlo 
konieczne ze względu na sytuację strategiczną 

i w Korei i rozwój sytuacji międzynarodowej, na
wołują do wzmożenia zbrojeń, do dalszych przy
gotowań wojennych.

Zespolone w potężnym ruchu pokoju narody 
muszą podwoić wysiłki w walce o rozładowanie 
napięcia międzynarodowego, o trwale zabezpie- 

i czenie pokoju.
Obecna sytuacja międzynarodowa potwierdza 

nieśmiertelną prawdę słów Wielkiego Stalina.
; Jeśli narody ujmą sprawę pokoju w swoje ręce 
i będą broniły jej do końca — pokój zwycięży.

Obecna sesja Światowej Rady Pokoju stano- 
| wić będzie wkład w dzieło dalszego osłabienia 
: napięcia międzynarodowego, w dzieło umocnie
nia pokoju i utrwalenia bezpieczeństwa i nieza
wisłości narodów. Z tymi, którzy zbierają się 
dziś w Budapeszcie dla znalezienia dróg zmie- 

1 rzających do tego celu — naród polski łączy się 
1 całym sercem.

Uchwała Hady Miejskiej wielkiego Berlina
(fi BERLIN (PAP) Agen

cja ADN opublikowała komu
nikat z posiedzenia' Rady Miej
skiej wielkiego Berlina, które 
odbyło się 12 czerwca 1953 r.

Komunikat głosi, że nadbur- 
mistrz wielkiego Berlina Frie
drich Ebert wyda) zarządzenie 
berlińskiej policji ludowej i 
organom sądowym w sprawie 
natychmiastowego zwolnienia 
z więzień wszystkich osób, któ
re za przekroczenie uchwały z

3 listopada 1952 r. o ochronie 
własności narodowej i uchwały 
o walce ze spekulacją artyku
łami żywnościowymi i prze
mysłowymi z 27 listopada 
1952 r. zostały skazane na po
zbawienie wolności na okres do 
3 lat lub wobec których pro
wadzone jest śledztwo za prze
kroczenie wymienionych u 
chwał. Powyższe zarządzenie 
nie dotyczy przestępców zawo
dowych.

Ponadto, na mocy zarządze
nia nadburmistrza wielkiego 
Berlina uchodźcy z NRD, po
wracający do demokratycznego 
sektora Berlina, otrzymują 
możność powrotu na poprze
dnie miejsce zamieszkania.

Komunikat stwierdza, że w 
czasie posiedzenia 12 bm. Ra
da Miejska zatwierdziła po
wyższe zarządzenie nadburmi
strza.

Zw iązkow cy b ry ty jscy  dom agają się 
k o n fe re n c ji w ie lk ic h  m ocarstw  

i  p rzy jęc ia  C h in  Ludow ych  do O N Z
(f) LONDYN (PAP). W 

ubiegłym tygodniu obradowały 
w Anglii doroczne konferencje 
wielu angielskich związków 
zawodowych.

Na konferencji stowarzysze
nia pracowników administracji, 
techników i personelu kontrol
nego (liczącego 16.000 człon
ków) jednomyślnie uchwalono 
rezolucję wzywającą do „przy
jacielskiego spotkania pięciu 
mocarstw“ .

Na tejże konferencji powzię
to szereg innych rezolucji, jak

rezolucję wzywającą do .przy
jęcia Chińskiej Republiki Ludo
wej do ONZ, rezolucję prote
stacyjną przeciwko układowi 
z Bonn i remilitaryzacji Nie
miec zachodnich oraz rezolucję 
domagającą się położenia kre
su polityce „podporządkowania 
gospodarki angielskiej Stanom 
Zjednoczonym“ .

W Rliyl (Północna Walia) 
odbyta się doroczna konferen
cja związku zawodowego pra
cowników straży pożarnej, l i 
czącego 20.000 członków.

Otwierając konferencję prze
wodniczący związku oświad
czy): „Po lo, abyśmy mogli 
zachować swą obecną stopę ży
ciową, należy znieść ogranicze
nia wymiany handlowej mię
dzy Wschodem a Zachodem“ .

Przytłaczającą większością 
głosów konferencja uchwaliła 
rezolucję wzywającą partię la- 
bourzystowską do podjęcia w 
całym kraju kampanii na rzecz 
zwołania .konferencji pięciu mo
carstw. Rezolucja zawiera rów
nież żądanie uznania Chin Lu
dowych za członka ONZ.

Na marginesie

„S e n tym e n ta liśc i p o lity c z n i46
Za chwilę usłyszą państwo...
Taki to niewinny byl począ

tek kolejnego monstrualnego 
wpadunku szczekaczki „Freies 
F.uropa“ w tzw. „komentarzu“ 
do wyborów włoskich.

A oto. o czym się „państwo" 
dowiedziało.

Naprzód usłyszało ono, że wy
niki wyborów włoskich dobit
nie wskazują, iż komuniści... 
„nie zdołali“ od poprzednich 
wyborów zwiększyć swoich 
wpływów we Włoszech.

Można powiedzieć, koń by się 
uśmiał (gdyby był na tyle głu
pi, żeby siuchać „Freies Euro
pa“). Autor „komentarza najwi
doczniej uważa swoich słucha
czy za takich samych durniów, 
jak on sam, jeżeli przypuszcza, 
że ktokolwiek uwierzy w te 
brednie. Rzeczywiście — lewica 
(komuniści i sprzymierzeni z 
nimi socjaliści) tak dalece „nie 
zdołaia“ powiększyć swoich 
wpływów, że zdobyła prawie o

2 miliony głosów więcej, niż w 
ostatnich wyborach w r. 1948.

Ale słuchajmy dalej wywo
dów „Freies Europa“ „Hasła ko
munistyczne — krzyczy szcze- 
kaczka — nie zainteresowały 
wyborców. W niektórych okrę
gach, zwłaszcza na południu 
Włoch, gdzie widoczne są re
formy gospodarcze rządu, opar
te o pomoc planu Marshalla, 
poczęli oni tracić swoje wpły
wy“.

Oj tak. tak. „Reformy gospo
darcze“ rządu, oparte o plan 
Marshalla rzeczywiście pomog
ły. Nie rządowi. Komunistom. 
Tak że np. w Neapolu (a więc 
w „twierdzy“ południa) s a m i  
komuniści otrzymali 112.600 gło
sów, podczas gdy w r. 1948 ca
ły blok demokratyczno-ludowy 
zdobył 98 tys. głosów.

Ale i to jeszcze nie wszystko. 
„Freies Europa“ nie tylko „ko
mentuje“ wydarzenia. Ona rów

nież... ale nie uprzedzajmy wy
padków.

„Monarchiści i faszyści — mó
wiła dalej radioagentura — o- 
trzymali łącznie około 1S proc. 
mandatów. Zjawisko (o uważa
ne jest za wyraz istniejących w 
społeczeństwie włoskim trady
cyjnych sentymentów politycz
nych. ...W ustroju demokratycz
nym jest bowiem miejsce ł na 
sen ty men talizm polityczny..."! •)

A więc — rozbrajająco senty
mentalny a dobrze płatny łgarz
— pracownik „Freies Europa“
— próbuje po klęsce chadeków 
pocieszyć się głosami faszystów. 
Przepraszamy — „sentymentali- 
stów politycznych“.

Co nie jest dziwne zważyw
szy powszechnie znany nie tyle 
„sentymentalizm“ ile sentyment 
polityczny do zwykłego, ordy
narnego faszyzmu.

O. W,
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O pracy masowo-polityeznej 
w ministerstwach i urzędach

Przy użyciu zwykłego noża tokarskiego i  przy dużym pośpiechu obróbka widocznego na 
zdjęciu wału trw a ła  w Z.TJ.T. „Zgoda“  22 godziny. Po zastosowaniu noża Kolesowa ta sama

operacja trw a  — 12 godzin. F o to  A . N ow o s ie lsk i

I K ra jo w y  Zjazd 
Zw. Za w7. P racow n ików  

K ultury
(f) H hm. w Domu Słowa 

Polskiego w Warszawie roz- 
i poczęty sic obrady I Krajowe- 
| go Zjazdu Delegatów Związku
; Zawodowego Pracowników Kul- Poważne i odpowiedzialne są działalności politycznej do za- tej formy agitacji. Komitet do- 'się spraw v. o których w.e.OKrot- 
• tury, powstałego z połączenia ; zadania podstawowich organi- gadnień propagandy partyjnej, jszedł do wniosku, że. dawniej- nie iuż mówiono na zebraniach. 
Związku Zawodowego Pracow- í ; i c j¡  partvinvch w instytucjach Dzięki utrzymaniu ścisłej łącz- , sza praktyka prowadzenia pra- W prąci organizaiji party i-
ników Przemysłu Graficznego, państwowych. Powołane są one ności z organizacjami oddziato- sówek w formie przeglądu w\ nej Ministerstwa Sprawiedli-
Prasv i Wydawnictw oraz do lPgo, In- hvć najbliższym o- wy mi jest zorientowany w na- darzeń (gdy w ciągu jednej go- m ości przebija bezradność, nie 
Związku Zawodowego Pracow- • parciem i pomocnikiem kierów -■ strojach panujących w poszczę- dżiny omawiano szereg różnych dostrzeganie prób emow. wokot 

' ników Sztuki i Kultury. nictwa, by pracować nad sta- golnych Departamentach, nm e zagadnień) prowadzi do po- których należy koncentrować
Poza licznie przybyłymi z , tvm doskonaleniem działalności ' wpływać na usprawnienie ich wierzchowności i nie w zbudza pracę masowo-polityczną. oaer 

: całego kraju delegatami — w i aparatu administracyjnego. prąci. u słuchaczy większego za inte- w anie kierownictwa organizacji
zjeżdzie biorą udział: minister Po to, bv organizacja partij- Ustalił się też w Minister- resowania. Raczej słuszne partyjnej od żywej działalności

1 Kultury i Sztuki W. Sokorski,! „a mogła'spełnić swoje zada- stwie dobry zwyczaj, że raz w jest szersze i głębsze omawia- aparatu Ministerstwa,
wiceprzewodniczący Centralnej ¡ nia, niezbędne jest, by człon- tygodniu zbierają się pracowni- me jednego węzłowego aktual- Gdzie tkwią przyczyny Tego
Rady Związków- Zawodowych ko wie partii sami służyli za jcy poszczególnych Departamen- nego zagadnienia. zjawiska, ze *  asme w . .-
P. Wojas, sekretarzé CRZZ , wzór wysokiej postawy moral- tów na godzinę przed rozpo- Poza pracą agitacyjną wew- | sterstwie P J
Z. Kratko i I. Piwowarska, I nej. porządku i dyscypliny, by „żęciem pracy dla przeprawa- nątrz Ministerstwa znaczna | gaz>e istnieją w szeiwie w aranm
przedstawiciel Wydziału Kultu-1 praca wewnątrzpartyjna za- i dzenia pogadanki prasowej na | częśc aktywu bierze udział w ; Ku temu, Dy praca propaganoo 
ry KC PZPR T. Książek, pre-1 bezoieczyła stały wzrost pozio- aktualne tematy. Uprzednio pracy Komitetów Frontu Naro- wa ijrgnac^jna  moąia siuz.c 
zes Komitetu do Spraw Ra- , mu' ideologicznego członków | przygotowani agitatorzy wy- ; dowego na tereniei Warszawy i j za wzór d l^innycn m msterstw 
diofonii R. Gadomski, prezes j partii, by praca masowo-poli- j głaszają na podstawie materia- osiedla Włochy. W pracy agita- c o ,P - . P

, Centralnego Urzędu Kinemato-: tyczna w ministerstwach — do- łów prasowych informacje po- ¡ cyjnej w- miejscach zamieszka- ‘ , - . , .
graf» St. Albrecht, wiceprezes Stosowana do poziomu central- lityczne, opracowane pod kie- :ma wyrósł szereg aktywistów ™
Centralnego Urzędu Wydaw-j nego aparatu państwowego -  • rownictwem sekretarzy oddzia- i partyjnych i bezpartyjnych.
nktw , Przemyślu Graticznego b y ła  prowadzona systematycz- lowyd, orgauisacji partyjnych Z ^ z , ^  ęzyw ag.tatorow rG ; '"J  »

Nowi ludzie dla Nowej Huty
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z KRAKOWA)

i Księgarstwa W. Kubar.

Sztafety młodzieży 
na Festiwal 

w Bukareszcie

zacji partyjnej. tarz komitetu 
; Szymański, 

taka metoda

partyjnego to w .! partyjnych i zw iązkowych. Sze-» | aktyw partyjny nie widzi 
reg bezpartyjnych agitatorów . r«l* organizacji partyjnej w wy- 
Frontu Narodowego wyróżnia :chowaniu pracowników - \inis

Komitet partyjny Ministerstwa \ ^  ” ^ t L m  C e n t r a -  szkoleniu ldeoV^cznym. lersłwa duchu "  >sok,>-' odp,v
1 W ten sposób poprzez przydzie- ' 
lanie zadań i kontrolę ich wy
konania komitet partyjny stale

Kolei wykazuje wiele troski o : wiedzialności za przestrzeganie

Postanowienie zrodziło się, — Chcę zostać 
nie od razu. Jeszcze niedawno j le kobiet jest przeć 
nie chciało się Gajdzie nawet | mi i niewiele
„nosa wysunąć“  poza rodzinną czyznóm w pracy. Myślę, że ja | wali w budowanym obecnie za 
wioskę Kobylniki w powiecie | też potrafię być dobrą murar- j  kładzie wielkopiecowym, siłow- | wezwame 
pińczowskim. ; ką.

Którejś niedzieli Kobylniki

¡wychowanie ideologiczne i po-I waę uwagę na węzłowych za . ^  ®P0S?b ludowej praworządności i o-
i lityczne członków partii. Poć- ! ^ dl' ' “ ] p°  ’ > ' '  J  7‘  '  konania komitet oartvinv stale Ichrony’ własności _ państwowej.

rozszerza bazę swojego akty- w walce 0 wysoki T ™ omJ a 
błonkowie partii hartują «logiczny pracowników Mim-

, , par J e .  Z reguły wygłaszane sprawy raiyiiKacj! =  ̂  | ^

w.— f- ---- yŁLl* —  . .. Mł , D m o k ra w S l są na zebfaniach. refera*>' po,’ l na Mii wśród heznartvinvch ‘ d>' partyjnej od spraw zawodom, w zakładzie materiałów o- ¡racji Młodzieży Demokratycz-1 tyczne z zagadnień aktualnej
Henryk Remian i Lucjan Rze-! gniotrwałych, w koksowni oraz j  nej, ZMP organizują w ^dniach , p0utyki wewnętrznej, czy mię

odwiedził Józef Czerw-, który dzjan przyjechali z Białegosto- j innych zakładach, 
przed kilku laty wyjechał d o jku chcą być hutnikami.
Nowej Huty budować ją „o d ! Dostaliśmypierwszej łopaty“ , od pierw-, , . - . .
szych metrów sześciennych wy- Bytomia — mówi llen iyk Re- 
kopów pod drogi i fundamenty, j jnJarl- J u odbędziemy prak- 

t j t  __! łvkft a noip.rn... do Nowel

dunkami i pozdrowień 
młodzieży polskiej na 
i Festiwal.

. ... 13 łipca młodzież polska na
Gajdzie — ja postanowiłem zo-i ty; Zanim my się nauczymy, 1 pewnione całkowite utrzymanie jc Po|skj , NRD w Słu-
stać tam na stale. Bo czy t y . wielkie piece będą juz go owe. j za 230 — 300 zl miesięcznie, j bieach przejmie sztafetę, niosą- 
wiesz, co to znaczy budować: Codziennie przybywają doj Dq Nowej Huty zgjasza sję ¡Cą meldunki i pozdrowienia na

¡coraz więcej pracowników. , 
związku z tym będzie koniecz- Icarii, Danii, Norwegu,

zonie, artykuły „Prawdy“  na : tu wsrod bezpartyjnych. - stad niedocenianie ora-
ten;at przemówień Eisenho- | \\ porównaniu z niezłe na j : . y . ód P p

.3 -2 0  lipca br. sztafetę festi- j ^ ^ a r o d o w e f  -'^Dobiw na ogół i i Churchilla. Tema- iogoł rozwiniętą pracą politycz-;£ wa* S lerJstwa.
wałową, która obok sztafet m- 1 S i n  i interesującą^treść wy- ! tem prasowek były rowmez: | ną w Ministerstwie Kole. odbija *

Wszyscy nowoprzyjęci. otrzy- nych krajów pobiegnie z _mel;; > glaszanvch referatów powodują , i Na niedawno odbytej kon-
skierowania do mują mieszkania w hotelach ro

botniczych, w Domach Młode
go Robotnika oraz w Domach

Jedź do hutv — radził ¡tykę a potem... do Nowej Hu- Młodego Fłutnika. Mają tu za

do
Nową Hutę? ............  ; pracy w _ Kombinacie dziesiątki j "yy | Festiwal od młodzieży Szwaj-

Finlan-

cowników.

Gajda słuchał o wielkiej bu-¡nowych ludzi, 
dowie — hucie i mieście — i j . Kolektyw nowohucki uczy 
coraz bardziej zapalał się do | nowoprzybyłych, pomaga im. 
projektu wyjazdu do Nowej Stefan Domagała był niedaw- 
Huty. A gdy Józef Czerw wy- j no gońcem. Dziś pracuje sa- 
jechał, wkrótce po nim wyje- j modzielnie na strugarce. Broni- 
chał i Gajda. Spotkaliśmy się j sław Biczek dziś dobry to- j Jednym z braków jest to, że
z nim w centralnym ośrodku | karz, wczaraj z ledwością wy: | ośrodki werbunkowe mieszczą
werbunkow ym w Nowej Hucie. | konywał normę. ¡ się w różnych punktach Nowej

— Dokąd zostaliście skiero-1 Kombinat przyjął do pracy ¡Huty- Zgrupowanie wszystkich
wani? — pytamy. | w ubiegłym roku 18 tysięcy o-¡agend w jednym miejscu byłd-

— Tak jak prosiłem, do : sób, głównie młodzieży w ie j-; by dużym udogodnieniem. For- 
Mostostaiu. Tu w Nowej Hu-1 skiej z Podhala, Rzeszowskie- I maltiości związane z przyjęciem 
cie do każdego zaw-odu przyj- g0; Białostockiego, z najodleg- i do pracy w Nowej Hucie nie 
mują. Ludzi trzeba coraz wię- j iej Szych krańców Polski. W trwałyby dłużej niż jeden dzień, 
cej. Trzeba będzie napisać do | tym roku na budowie Kombi- Nie wszystkie też referaty za-
^  Ztn iidv1JC Niech r>r/v 1 natu ' miasla Nowa Huta _zo- • trudnienia powiatowych rad na- 

K '? hJ TA t ! stanic Przeszkolonych . tysiące : rodovvychi które kierują do pra-

Ministers,wa,ak^ CZn̂ ' '  ™ ~. , ,
Tak np. w dyskusji nad reje. , kagadn.en.a »yci. kraju.

ratem rit. XIX Zjazdu KPZR Najbardziej cennym w tej a- 
tow-arzysze wskazywali na ko- ! gitacji jest fakt umiejętnego po- 
nieczność wzmożenia czujności j wiązania przez niektórych agi- 
i rozwijania krytyki i samokry- ¡tatorów zagadnień politycznych 
tyki w Ministerstwie. 2ywo roz- : ze sprawami zawodowymi, wy-AWlfliaU /-/ l-Jlłł . ----- - ^ . ł ' -----  ̂ , . . .

ne usunięcie pewnych braków! dii, Holandii i Niemiec i podw ijała  się też dyskusja wokoł ¡ciąganie praktycznych 
w' pracy komórek, zajmujących ¡niesie ją dalej, aby przekazać j referatu nt. „Państwo 'ludowe j sków dla pracy aparatu mim- 
sie przyjmowaniem nowvch pra. | w dniu 20 lipca br. w Cieszy- i a Kościół“ . Omawiając to za- j sterialnego. Przy omawianiu

arszawskiej — wska- 
iedostateczne powią- 

: zanie Komitetu Warszawskiego

nie młodzieży czechosłowackiej. | gadnienie, towarzysze opierali [budżetu państwowego na rok 
W sztafecie młodzież polska się również na materiałach h i- j 1953 w Departamencie Handlu

storycznych, wskazując na wro- [Ministerstwa Kolei dyskusja to
gi stosunek papiestwa do Pol- czyła się nie tylko wokół za- 
ski przez cały okres naszych 
dziejów. Żywy i mobilizujący

jezdzają. Znajdzie się tu dla | rob0tn ikóW w zawodach budo-. Nowej Hucie informują
mch: zarobek \ mieszkanie, a jwlanych. Szkolenie odbywa się J H
także możliwość nauki. i przywarsztatowo w toku pracy

Krystyna Szymczak przyje- j 0raz na. specjalnie organizowa- 
chała na budowę kombinatu | ę , , ac}j
z Kalisza. O tvm, że przyjmują i
do Nowej Huty, że potrzeba' Jednocześnie dyrekcja Huty 
tutaj wielu nowych pracowni-; przyjmuje kandydatów do pra- 
ków, dowiedziała się w Powia- “ '7 ,,aw"

poniesie swoje zobowiązania 
podjęte w-e współzawodnictwie 
festiwalowym, meldunki o osią
gnięciach w pracy, nauce, ży
ciu kulturalnym i sporcie oraz 
o przygotowaniach do 
walu, jak również przeka 
serdeczne, gorące pozdrowienia 
od młodzieży naszego kraju 

Kongresu i Festiwalu.
(PAP)

gadnienia pokojowego charakte
ru naszego budżetu w prżeci-

___ przebieg miało zebranie partyj- wieństwie do budżetów w° jen‘ ! nisterstwie ieM -n-r- w«.«
esti- ne. ua którym wygłoszono re- nych państw imperialistycznych problematvki' 'zawodowej, 
każe -ferat nt. „Nauka wielkiego ale szereg dyskutantów, a ¡rozwiązania tej kwestu ¿c 

• • • ------miedzy innymi naczelnicy wy- -

przy takim nasyceniu aktywem i, . . , i Komitetów Dzielnicowych z
„  wysokim poziomie politycz- Organizacjami partyjnymi w 
nym, jaki posiada Ministerstwo mi7 isterstV ach i "urzędach. 
Sprawiedliwości, istnieją po- ¡Akt rtvjnv ministerstw jest 
ważne niedomagania w pracy , kPQĆ Wykorzystyw any dla 
masowo-pohtycznej. A jednaki óż h prac- parŻvinych i spo- 
faktem jest, ze pracą agitacyjną : }ecztj h 0ZaP ministerstwem, 

Ime zajmuje się tam 1 sekretarz WczvmP nie zawsze celowo, 
komitetu partyjnego, a specjał-¡P iast organizacje partyjne 
n e wyznaczony aktywista par- ministerst| ach niJe 0Ptrzymu- 
tyjnv. Na zebraniu partyjnym j dostatecznvch nastawień, in- 
występuja aktywiści związkowa ;■ truktazu j pomocy ze strony 
ze słuszną krytyką, ze egzeku- y  . KD Szczególnie zanie-
S itM n rn J ”  je S'ę , dbana jest praca Wydziału Pro-

N 1 . ... pagandy i Agitacji KW z orga-Praca polityczna w tym Mi- s . J- =

dla

Stalina żyje i zwycięża 
Coraz więcej członków

oderwana od 
Dla 

egzeku-

nizacjami partyjnymi mim- 
! sterstw? i urzędów. Dobre do- 
¡ świadczenia pracy agitacyjnej i

cui a i wicgci par- ------ . . . . . .  , - lua iiy jiic j ¿auuasi ziłiieinc sivi i . .
i«  « ■ *  « * »  « ! * « . .  *  *>” ; i ^  i f “ „ r b “ ' S . , s , r "

| działów zastanawiało się ty wy podstawowej organizacji i ępropagandowej nie są przeno-
partyjnej zamiast zmienić styl szone i upowszechniane. A prze-

i lepiej będą mogli wykonywać ! budżecie państwowym. !o w a -;ne postanowienie wyznaczenia i , 
' ■ ■ sta- j rzysze wskazywał, na .mozli- jSPecPia|neff0 czlonka' e£rzekutv. grzędach powinna zajmować

, wlanych. Szkolenie ądbywa^się j  (¡okładnie, jakie, należy zabrać
i ze sobą dokumenty. Brak jedne- 
i go z potrzebnych dokumentów, 
¡jak np. zaświadczenia z ostat-1 
j niego miejsca pracy, dokumentu ! 
i wojskowego lub karty meldun- i 
kowej opóźnia przyjęcie pracowIV w zawodach hutniczych, me

XII pracownia 
Miastoprojekł ZUK 
najlepsza w kraju 
u I kwartale hr.

WARSZAWA (Obsł. wŁ).

¡tycznej w ministerstwach i
¡praktyczne zadania, jakie sta- -rzysze wsKazywan na mn.7'" "  specjalnego czlonka egzekuty- 1 Pra®dacb P ° " ’nna 7ap1’ 
lwia przed nimi partia i r z ą d  ¡wosc. zwiększenia dochodow j w y>  któreg0 zadaniem będzie , , 2 :C“ ł° WS ; „ ,™ ejnSC

XII pracownia

•lim bardziej będą uzbrojeni w j państwowych, wynikające _ z j vCZUwać nad powiązaniem z'a. [działa nosci r,ji.z ia  u p < p
1 znajomość podstaw teorii mark-| bezpośredniej działalności Lc-¡gadnień politycznych z próbie- [®an \  ac '̂ ^  11 1 ' u
[ sizmu-ieninizmu. Tym się też-1 partamentu Handlu, jak ogra- ;matyką zawodową“ . Do pracy ‘ szawskiego. ,
! tłumaczy inicjatywa grupy par- huczenie przejazdów krotko- ;agitacyjnej' wyznacza się w sze-1 Yjon ^rencJa "  ais. !  i 
tyjnej Departamentu Zagranicz- dystansowych pociągów Iowa- -regu wypadków towarzyszy n a :" .Svaza. a na onlec/'n sc

rowych, zwiększenie ładownos-¡slabym' poziomie p o l i t y c z n y m . ) ^ ^  Vw ^ M b iłs te i¡ nego, która zorganizowała u
Miastoprojekt ‘ siebie cvkl wykładów z ekono- lc i i obrotowości wagonów, wal- j Nie analizuje sie ich pracy i nie i Part>inei PraŁy "

• *• , * i • i I-., nn/lmii-irnn kini*r\L-i"Of>!o no. i * « STWiirll. \\'VinODrl 1♦owef Radzie Naroidowej,' do-i talowych itd. Część nowoprzvj- j nika do pracy w Nowej Hucie, j „ZOR-“  kierowana przez tow. ¡mii politycznej, z materializmu ; ka z nadmierną biurokracją pa
kąd udała się, by skierowano ■ mowa nych przeszkalana jest 
ją do jakiejś pracy. I na miejscu przywarsztatowo ■ o- W. IWANICKI

,,W zespole robota szybciej leci“
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z GDAŃSKA)

Władysława Podwapińskiego | dialektycznego' t  historycznego, 
zajęła pierwsze miejsce we 1 Systematycznym szkoleniem i- 
współzawodnictwie ogólnokra- [ deológic.znym różnych stopni 
¡owym o tytuł najlepszej pra-¡objęta jest znaczna większość 
cowni projektowej w pierwszym [ członków partii, 
kwartale br. » Komitet nie ogranicza swojej

pierkówą, rozdęciem etatów-' 
niektórych jednostkach, z prze
jazdami bez biletu itd.

Komitet partyjny śledzi za 
przebiegiem prasów-ek, analizu
je treść, metody, skuteczność

i , stwach. W vinogi te odpow-iada-poniaga w wykonywaniu zada- , , 8 , „• _  -,• J?. ,, • ■ -• , • , . . i a wzrasta iacvm zadaniom, ja ma. Niektóre prasowk przebie-. , . .!, , . kie w budownictwie socjalistyczna ¡a martwo, bez |akie kolwiek , ■ .■; 1 r , , • .J „ nvm przypadam centralnemu a-dyskusji, egzekutywa me wnika • /  .-1 . v  i„a.„-A«A1 ”  , - • . , T i paratowu państwa ludowego,w przyczyny tego zjawiska. To- 1 r o n « i r n
wa rzysze skarżą sie, że pra sów- . , , ,  V • , „
k i mało m i dają, gdyż przeżuwa i A g ita c ji kc p z p h

Na budowie osiedla stocznio- Piekoś przyjrzawszy się zdję-¡gitację prowadzili członkowie j  ^  # i  •  •  ,  ,
wego na Siedlcach w Gdańsku | ciu, na którym Górecki przed- egzekutywy tow. Wilkiewicz i \ A /  T l  C  i T I  D T Y \  7  0  l A C T  ,7  T O T Y I  A M  T O T Y 1  T T l  r f G 7 \ r n
wre ruch: szybko mkną w górę ! stawiony jest przy stawianiu Kornatowski. W  U ( 6 v Z l t i v U I . M l v X U J l l i  J U O l  A  X  C U i U l U C U i  i U U O A  J

różnych ściany, szybko oblicza: 13 m|. Dziś już nawet tacy zatwar-iwindy, rozwożąc po roznycn i ściany, szybko oblicza: 13 m 
kondygnacjach potrzebne matę- i długości, 2,85 m wysokości i I dziali „indywidualiści“  jak Dud- ;
riah . Wysoko na piątej kondy- grubości chyba na półtorej ce- ¡ko, Maza, Staniszewski czy Au- . Wieś nasza, po siewach wio- 
gnacji bloku 11/1 pracuje m ło -! gły czyli 0,40 nim. (o czym nie j dryskowski uznają wyższość i sennych, stoi z kolei przed kann 
dzieżowa brygada Michała Pie- [napisali) — to będzie 14,720 m ¡pracy zespołowej nad indywidu- [panią żniwno-omłotową. W 
kosia. Brygada od niedawna j sześciennych muru, no, my też , alną i od 15 .czerwca przyśtą- i związku z tym sprawą nie- 
przystąpiła do pracy zespoło- tak potrafimy. ¡pili do niej z całym zrozumie- zmiernie ważną jest m. in. ter-
we:" | Jj: [ nieni. [minowe przygotowanie całego

Jak się robi w zespole -  mó-| Zbliża się godzina 15.30. Ci- ! Kierownictwo odcinka nie i parku maszynowego. Od tego 
wi błyskając białymi zębami ¡dmą budowy, ludzie rozjeżdża- ; przygotowało się natomiast do j bowiem w jakim stopniu będą 
Ludwik Ratajski, członek bry- \ ją się do domów. Tymczasem w | tego momentu. Dotąd nie ma j przygotowane ciągniki, snopo- 
gady _ to jest znacznie więk- ; świetlicy zbierają się majstra- planu rozstawienia brygad ro- \ wiązałki, ( żniwiarki, młocarnie

(KORESPONDENCJA WŁASNA
25 proc. rntocarń: w zespole I Sprawą remontu nie zdążyły 
Chynowo. około 30 proc;,ciągni- jeszcze tu zainteresow-ać się ani 
ków i tyleż samo młocarń; w ze | zespołowy komitet partyjny, ani 
spole Trzygłów niecałe 40 [ rolna rada zespołowa. To tak 
proc. snopowiązalek ciągniko- j ważne zagadnienie, potrafiło 
w'.ych i około 50 proc. ciągników, \ ujść ich uwadze.
w zespole Nowogard nieco wię
cej jak 40 proc. snopowiązalek 
i ok. 50 proc. ciągników.

Nielepiej przedstawiała się 
w tym okresie sytuacja w sze-

•TRYBUNY LUDU“)
generacji, wiele brakujących dług z góry ustalonego planu 
wyszukuje w starych przezna-: po części zamienne mechanicy 
czonych na złom maszynach nie | zespołów' PGR i POM-ów nie 
tylko w POM-ie, ale także i i.są załatwiani w wyznaczonym 
gdzie indziej. dniu. Są wypadki, że muszą

W Lipianach — w odróżnię- przyjeżdżać do składnicy kilKa- 
Inny przykład. niu od wielu innych POM-ów — krotnie, co powoduje niepo-
Czy można powiedzieć, że | każdy członek załogi zna swoje [ trzebną stratę, czasu. Tak by- 

kierownictwo i organizacja par-1 zadanie. Tu, zarówno dyrektor [ ło np. w końcu kwietnia i na 
tyjna POM-u w Stargardzie wy- j POM. jak i sekretarz organ iza -; początku _ ma ja z zespołami 
kazała dostateczną troskę o ¡ej i partyjnej, kierownik wydzia- Trzeińsko-Zdrój, Przekolno. Ze!-¿7» ’ cher do orac.v, lepiej się ; wie, brygadziści, kierownicy bu- i boczych, analizy harmonogramu i itp., w. jakim stopniu zmobilizo- w tym okresie ,, , . . . . . .  .- . .

rzfo wiek uczy bo jeden drugie- idów i kierownictwo odcinka, by prac na okres od dnia 15 do 30 i wana zostanie kadra mech ani- j regu POM-ów. Np. POM Mie-1 przygotowanie maszyn do kam-jlu politycznego o każdej porze mowo. Dzwonowo innymi.
“  nodHapa"’ ieden drugiemu pomówić o nowych normach, 'czerwca. Nikt nie zwrócił uwa- ¡zatorów rolnictwa zależeć-bę-j rzyn wyremontowanych miał i panii żnłwno-omłotowej, skoro doby powiedzą wam, jak w y  Czesio zdarza się tez, ze nie 
8 P Wtedy i robota prędzej Normy te mobilizują do szersze- gi „ a potrzebę usprawnienia dzie w dużej mierze sprawne, j  dopiero niecałe 10 proc. sno-, do I czerwca nie była wyre- gląda u nich przebieg remon- są ^ daw«ie części, Morę 

■ y - ' • ■ trańsnortii nionowwro żehv ro i przv jak najmniejszych stra-j powiązałek, a POM Resko oko-i montowana ani jedna snopo- j tow, co zostało zrobione do-¡składnica posiada w magazy-
i y  to vcK , K Itaeh, przeprowadzenie tej naj- )0 40 proc. młocarń. Podobny | wiązałka? ! tychczas, a co należy jeszcze nie i które figurują w rozdziel-

1 • . . .  ------  . i  zrobić. niku. Tak było np. w drugiej

pomaga
leci i zarobek jest większy 

— A jak będzie z nowymi 
normami? — pytam.

Tym razem odpowiada Pie- 
koś

go stosowania zespołowych me 
tod pracy botnicy nie mieli przestojów

Dotychczas nie wykorzysty- przy pracy na wyższych kon- \ poważniejszej kampanii gospo- j stan rzeczy istniał w POM-acłi i Mniej lub więcej podobna sy-
dygnacjach itp. ' j darczej w rolnictwie. j  Chociwel, Mieszkowice, i in | tuacja, jak w Batowie lub Star-wano wszystkich możliwości WHclygnacjach itp.

tej dziedzinie. Na murach po- j Kierownictwo odcinka J. M o-I Tymczasem w niektórych wo-1 nych 
Na pewno nie wyjdziemy i  nad 50 proc. załogi pracowało ¡roz i inżynierowie — Polaczek, jjewództwach sprawa przygoto

na nich gorzej. Zgraliśmy się, j  systemem indywidualnym, a na ¡ Folwarniak, Porelski
poznaliśmy pracę. Trzeba bę- ¡tynkach 95 proc. pokazali już nieraz '
dzie tvlko 'do brygady dobrać; Choć tacy przodujący mura- dobrze organizować pracę.
jeszcze jednego ' chłopaka dla ¡rze jak: Gapis i Roszkowski o- bardziej więc trzeba, aby obec- ! prze.de wszystkim_ należy wo

i.-g Gra nisza, podzielimy | raz wielu innych od dawna pra- j  nie jak najszybciej usunęli ist- jjewództwo szczecińskie. Slama

,uwima ................. ....... ............ .gardzie panuje zarowno we ...
e — Polaczek, jjewództwach sprawa przygoto- i *  | wspomnianych zespołach PGR POM-y (aczkolwiek na razie | grastroj
•elski i Nowak ! wania parku maszynowego do Sytuacja jest o tyle poważna | i POM-ach, jak i w wielu in- j nieliczne) gdzie administracja i j „K-b clia 
az, że potrafią żniw i omlotów. pozostawia j j niepokojąca, iż kierownictwa nych. Jeżeli pozostające nad-¡organizacje partyjne ocknęły; szewice i 
;ać prace Tym i wiele do życzenia. Do takich i wiei „  POM-ów i zespołów PGR miernie w tyle zespoły PGR 11 się z letargu, spostrzegły

W tadka opieszale przebiegająn., j dwójki wr każdej bę- icowali systemem zespołowym, niejące zaniedbania, tak aby za-i zarn,e 1
dJjp ieden mocniejszy i jeden ¡osiągając bardzo dobre wyniki, ! toga mogła od pierwszych dni i tu remonty maszyn żniwnycn ozie jecien mu-iu j - J l ... :.t„ !  ...... . .........I  u ------... I zarowno w PGR-ach, jak i w

I POM-ach.

Są także w woj. szczecin- j połowie maja z nożami i bag- 
skim i takie zespoły PGR czy i netami do snopowiązalek „A- 
POM-v (aczkolwiek na razie ! grostrój“  i kosami do kosiarki

„K -6“  dla zespołów PGR Suli- 
Babinek oraz paska- 

snopowiązalek dla POM
sybko i zaniedbania i uprzytomniły so- Mieszkowice.

cie V’ oreanizacie "partyjne wy- i swej lokaty, zachodzi poważna | bie, że przygotowania maszyn. Istnieją także wypadki wska- cje i organizacje paityjiie _ ______________ • ni» odkładać żujące na to, ze i klienci sktad-
nie mobilizowane przez instan-: POM-y nie poprawią

jeden ¡osiągając bardzo dobre wyniki, | łoga mogła od pierwszych
sja-DSZV ; inni nie szli w ich ślady. 1 pracy na nowycji normach w

Potem rozmowa schodzi na f W pierwszej połowie czerw- | pełni stosować metody zespoło-
ośiągnięcia warszawskiego mu- i ca organizacja partyjna i związ- j  we, systematycznie zwiększać
rarza tow. Góreckiego, o któ- kowa wiele uwagi poświęcała j wydajność pracy. 
rvrn ostatnio pisała „Trybuna“ , tej sprawie. Systematyczną a- 1 J. KOBUS

kazują brak troski o terminowe ¡obawa, czy cały posiadany przez I żniwnych nie można „i™  r ic  c. ,v nftr,»d
przygotowanie całego parku j nich park maszynowy będzie j na ostatnie dni, ze może to za-, n cy me zawsze są w porząd- 
maszynowego. Niektóre z nich mógł być w pełni wykorzysta-j wazyc. na sprawnym przepro-. Np. O ^ęg PGR S ^ i n  

, . . _ . ^ a d z a ją  nastroje samouspo-! ny w okresie kampanii z n iw n o - jW - ^ u ^ iw  ; leŁych do sietnika
Na dzień 5 czerwca okręg j kojenia: „jeszcze do zn.w da- j omłotowej. pGR Mostv Na 30 maja „Kujawiak“  600 szt.. a okazało

żniwnej: [ zrobi“ . ¡woj. szczecińskiego - S K  ^spole .tym było gotowych | się, że potrzebuje... 30 szt. By-
. - , d- niewiele więcei ponad połowrę wa tez odwrotnie. I tak np. 0 -tym i mówiące o tym, ze tam gdzie , . v J '. , 1 . „  n rD  c -  ■■ ■ciągników, niewiele ponad 60 kręg PGR Szczecin

W O D P O W I E D Z I  N A K R Y T Y K  K

„4 b y  kredyty na rem onty budynków mieszkalnych  
służyły w' pełni swojemu celowi"*

W odpowiedzi na .^ y k u l j u ż ^ M n ^ ą -  na 1 czerwca), ciągników
¡dzenia; duże znaczenie dla osią- sze współdziałanie biur projek-

d y S Ł w  m i i z k S i ^ c n S  j y . w  j gnlęd^ poprawy na tym odciń- i tów z wojewódzkimi zarodami 
pełni swojemu celowi“ , zamie- ku ma wprowadzenie^ nowego ! budynków mieszkalnych — \a- v 'zamte-

Ludu“szczony w „Trybunie 
23.III .  1953 r., z Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej nade
szło następujące wyjaśnienie.

Ministerstwo stwierdza, ze i golnych budów, 
zarzuty dotyczące m. in, nie- Powołanie do życia w oje-[ nego Centralnego
właściwej wyceny materiałów Iwódzkich biur projektów i stu- ¡Miejskiego Przedsiębiorstwa Re- ,. . . . .
pochodzących z odzysku, uste- jdiów m ana celu zlikwidowanie montów Budowlanych pozwoli ¡?ych.do kampann zniwn ¡nieczynne,
rek w kosrtoryrawanm, medo- j trudności, D b°za - ina |rozto“ enie skuteczniejszej I l0^ ;  w zespole PGR Balowo Snopowiązałki ściągnięte pod
ciągnięć w w\konau sł.„ie ^  _____„ » „ n 9. i opieki nad organizacją pracy | do \ czerwca br. wyremonto- j warsztat zespołowy przypomi-

PGR Szczecin -  Północ miał | leko“ , „jeszcze 
gotowych do akcji
ciągników - 58 proc snopo-1 Charakterystyczny poa “ . w  «  'niewiele ponad 60 : kręg PGR Szczecin - Południe
wiązałek ciągnikowych -  68; względem jest zespól Batowo.; administracja , organizacje par- pr40c snopowiązalek i ok. 25 zapotrzebował statek do bagne- 
proc., konnych -  62 proc., Brak tu jest przede wszystkim | tyjne żyją na codzien zagad-; ^ mlocarń. Komitet zespoło- ■ tó T w  sumie 30 sztuk (po 3 -  
młocarni — 58 proc.; okręg [ konkretnego planu remontów, niemcm remontów maszyn ¡ j d ład n ie  nrzeanalizowaU 1 sztuce na zesnót) pod- 
PGR Szczecin Południe-; Zarówno dyrektor zespołu, tow. niwnych, wykazują micjatywy | ^ J o k tó d m e  P - ^ h z o w . « , ^ . g tuoe n a ^ P g . ^ j o d
ciągników - - 08 proc. snopo-, Szczepanskl, ,ak i mechanik ze- ’ Z ” ?  ~ n™ 'itó w ' i wspólnie z kierownictwem ba ich 18 -  20 sztuk,
wiązałek ciągnikowych — b . „połowy, tow. Waszkiewicz me mo szeregu trudności — prze-1 . , ; t odnowiednie wnio- *
proc., konnych - - 47 proc., mło- potrafią odpowiedzieć na pyta biegają dobrze. Np. załodze g. : , • . • , .
carni - -  53 proc.; POM-y (stan i nie ile w ich zespole będzie uży- POM Lipiany nie przeszkadza ®k • !  V  t ,  ■ * ^  rfnt5  Wop szczecińskie jest tym

*" - ■* * i - * 671 tvch snopowiązalek (traktora- remont hali warsztatowej. Cze- często narzekano^ 2  -w k> °? m pr,>
7 3 |WVch i konnych) w kampanii kają tu już na rozpoczęcie żniw j ^ h f  ̂  ^ s n y ^  warszta ’ r®? Z'em' na ezaceJ .d^ socja- 

| żniwnej, a ile z tego jest już niemal wszystkie ciągniki, prze- doro^  ^ ela ^ ż na zregene- ' lstyczneK° s,ektora -«est W>SG'
(gotowych oraz ile wymaga re-: szło 80 proc. snopowiązalek i f  n 0 rcmontu m a s ^n ' ' W 2 JVP? wyp0Sa‘m tu ' ok. 70 proc. mlocarń. ¡ro'vai:;. Uo remontu maszyn zone ono ]est w dosc p0kaznv
II1UIUU- .................. ....  [zmobilizowano traktorzystów. nark Termitinwe i

Obaj uskarżają się na brak; Dlaczego. Otoz m. in. dla te- j p rocent gotowych maszyn ro- dot,re przygotowanie tego par-
. . .  . .  , ------------------- remontów .stanę-; śnie w tym zespole wybko. "  leg0.  P* r

snopowiązalek — 
proc.

branżowego planu kont do księ- j ko zleceniodawcami remontów ! 
gowości przedsiębiorstw co cła- ¡kapitalnych i wojewódzkimi za- !
je znacznie lepsze możliwości 1 rządami MPRB — jako wyko- : Jeżeli przejrzeć dane dotyczą- , .- -. . ,
kontrolowania kosztów poszczę- ! nawcami tych remontów i ce poszczególnych zespołów j ' d™a0szioka rtó^rna j- i h  tu zawczasu na zebraniu par

Wzmocnienie pionu techmcz- PGR oraz POM-ów okaże się, POdcz3^  goy „  0 nJa ltvjnvm. *
Zarządu ' iz wiele z nich ma bardzo niski „ , ] t ce u lc[’ warsztacie, n > r j . ***
■ “  ^  i Drocent maszyn prze gotowa- których można by pewne części — Przestańmy — powiedzie-j Nie sprzyjają przyspieszeniu 

1 - • • - . . . . '  0.0rnj0. i dorobić, od 6 miesięcy stoją | li sobie towarzysze — narzekać j tempa remontów m. in. również
na brak części zamiennych. | braki występujące w działalno-
Trzeba starać' się -  w miarę ści składnicy okręgowej Cen- p o M p Iw in n y  dokładnie tu ta *  
możliwości — radzić sobie bez ¡tran Zaopatrzenia Rolnictwa -

ku będzie decydować o spraw
nym przeprowadzeniu żniw. 
Dlatego zarówno rady narodo
we jak i instancje partyjne, ad
ministracja okręgów PGR i Wo
jewódzka Ekspozytura CZ

montów oraz na 
chodów są słuszne.

dmiernych do-ipewnienia pozytywnych rezulla- s
1  7 [ tów pracy tych 'biur i osiągnię. i przedsiębiorstw i n .d służbami

Odnośnie likwidacji «».¡ska ¡ci, m .ks.matncio .ykorzvsta- „ n ic z u y m , woI«ród,kich
wanych było niewiele ponad po- nają raczej złom, niż maszyny

10 proc.

rozdętych faktur (rachunków) jnia funduszów na remonty, Mi- ¡rządów“ snopowiązalek ciągnikowych
rolnicze. Są porozwalane i nie
zabezpieczone.

. , ..... . , . . „  . nowić się nad sposobami przy-
ni^ 1- , „  -ies.. ’ .. tuei wypaoAOW Spieszemg tempa remontów .

I radzą. Sporą iłosc starych, biurokracji. Nierzadko zdarz?.: r  
zużytych części poddaje się re-isię tak, iż zgłaszający się we- j ANDRZEJ PIECZYŃSKI
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą

Razem czy oddzielnie?
Dnia 11 maja br. „Dom jdzę“ , ałe «realizowanie zarzą- 

Książki“  Ekspozytura Woje
wódzka w Warszawie otrzyma
ła do sprzedania od Spółdziel
ni Wydawniczej „Książka i 
Wiedza“  kilka tysięcy komple
tów I i I I  tomu książki Wikto
ra Hugo „Człowiek śmiechu“ .
W. ślad za książkami nadeszło 
pismo Działu Hurtu Dyrekcji 
Naczelnej „Domu Książki“ za
rządzające wstrzymanie sprze- nicy czystej, estetycznie wy- 
daży, ponieważ wbrew zawar-j glądającej książki? 
tej umowie Książka ¡ Wiedza“ ; Nje rozumiem diaczeg0 pra. daka, 
wydrukowała na . okładkach ; cowni magazynów, zamiast j 
książce ceny oddzielne dla I ; zajmo^ ać 
i II tomu, a me łączną dla |

Z  wędrówek po Chinach Ludoivych

T a k a  b ę d z i e  p rzy s z ło ś ć
Wiariomnści sportowe

Na boiskach I i I I  lijfi piłkarskiej

dzenia nadal stwarza poważne: 
trudności. Należy bowiem roz- ~  Gd> 'M c)*  znah . ?a*z* 
pakować i ponownie zapakować ; cz w’ema * Y
2 tysiące paczek. Papier j | mówi bohater pracy Czang
sznurek w poważnej ilości u le -1 Dz>'n-fa’ przewodniczący jed- 
gnie przy tvm zniszczeniu. Po- i " eJ z dwoch sPdldz,elm w Gao 
nadto na 60 tysiącach egzem-1 Kan-czun wioski w prowincji 
p!arzv trzeba będzie tuszem Liaosi kilkadziesiąt kilometrów 
zamazać stare ceny i odbić no- od Mukdenu -  me poznał,bys- 
we. Co na to powiedzą miłoś- ^  7 ! ! ? ' “ j

śmiechniętego chłopa, albo no
wy dom zamieszkały przez bie-

Marian Bielicki |5tare narzędzia, wiszą teraz na 
¡ścianach magazynu. Nie są nam 

partii opowiedział jak to w in-1 i uż Potrzebnei .  to przedmioty
i muzealne. Mamy przecier.nych wsiach ludzie pracując w , ..

sposób zorganizowany zbierają I ^ P 01̂ ’ nowe. maszyny,- siew- 
coraz obfitszy plon -  powstała i mk'; P,ug'' ^ iw ia rk i, kultywa- 
pierwsza brygada wzajemnej tory"'

„wspaniałomyślnie“  wynajętą 
mu przez tegoż obszarnika, a 
dzieci umarłyby z głodu. Bo 
nie tylko ziemia we wsi nale
żała do bogaczy.

Dziś Czao Szuń mieszka w pomocy. Po kilku miesiącach ! Na spółdzielczym gumnie we- i 
nowym domu. Zbudował go w było już takich brygad we wsi | solo gra silnik traktora. Z pod- 
1950 roku, na ziemi, którą o - [7. Sekretarz partii, dzisiejszy j łączonej młockarni szeroką stru- 
trzymał z ’ reformy rolnej. Do- | przewodniczący spółdzielni j gą sypie się oczyszczony groch, 

i stał jej 9,3 m u /T o  byl naj- j Czang Dzyn-fa dwoił się i troił, ; Żwawo uwijają się kobiety i 
najradośniejszy ¡radził, pomagał. Umiejętne roz- j mężczyźni. Babcia Czo niepiękniejszy, „ _

sie rozprowadza-1 O pewne rzeczy można n a -1 dzień w jego życiu. Czyż mógł stawienie sił, staranna orka,1 może oderwać wzroku od trak-
niem książek beda musieli i wet nie pytać. Na przykład, i o tym kiedyś marzyć? Dwa la- pielenie — przedtem me stoso- tora, który obraca tryby młoc-

i  ’ ■ v - • - i * • ......... . • - ! — t- —- l i -  -------  — ----------------- f/a n e — wszystkcbu tomów razem. Zarządzeniestemplować je! Czyż nie wtaś-: do kogo należała ziemia we ta pracy na swoim pozwoliły zystko to dało dobro karni zamiast ludzkich rąk. Ileż
Działu Hurtu nakazywało prze- ; cjWsze byłoby sprzedawanie I wsi. Wiadomo, że do obszarni- mu zebrać pieniądze i na syte i rezultaty. Z pól obrabianych, si j by się musiała napracować jej
stemplowanie okładek tak, by L b u  tomóvv r a z e m ‘  z pozosta- i ków. Stanowili oni wraz z ku- j życie i na przyodziewek dla iłami brygad wzajemnej pomocy ¡córka, gdyby nie ten traktor i
zamiast pierwotnej ceny na ■ • „ każdym tomie : lakami 8 proc. ludności, a mie-1 całej rodziny i na wyposażenie zebrano plon wyzszy o 10% od i nie ta młockarnia. Czyszczeni
każdym tomie oddzielnie, fi- j S S d i i e  -  tym barSe“  że I ¡i 90,7 proc. ziemi. Biedota zaś j nowego domu. " 1 ----------------- J ------------ ------------------------

dla czytelnika jest obojętne czy — ponad 55 proc. mieszkańców ; j jak samo odmieniło się ży
| oba tomy zostały wycenione i — władała „aż  ̂ 0,3 proc. po- ; cje ¡nnycjj chłopów z Gao Kan
[oddzielnie czy też łącznie ......

gurowała cena łączna za tom 
1 i II razem z tym, że suma 
nic ulega żadnej zmianie.

Wprawdzie koszty związane i 
7 przestćmplowaniem mają być j 
pokryte przez „Książkę i Wie-1

G. B LA U STEIN 
Warszawa

; wierzchni ornej. Nie trudno j czun w  ciągu czterech lat chlo 
wyobrazić sobie jak bezwzglę-; pi zbudowali tu -28 nowych do

największego sprzed wyzwolę grochu to ciężka praca.
ma‘ . . . Gwarno w nowej szkole po-:

Chłopi ze wsi zrozumieli, o : wątkowej. 115 dzieci — wszyst
ko silniejszy jest kolektyw od , k je dzieci z Gao Kan-czun — 
samotnego człowieka. Prawda, ; ,,czą się_ A przed wyzwoleniem!

Warto i to jak najprędzej
Kiosk założony na terenie jbotnicy w ciągu dnia pracy nie ' ¡rzy czwarte plonu odbierali . chł0pa znikł bezpowrotnie. 

Warszawskich Zakładów Wy- jmogą się zaopatrzyć w potrzeb- dzierżawcom. i w  rozbudowanym spółdziel
twórczych Materiałów 1 Elek-|ne im papierosy, napoje chło- ~ ... . . . .  • 1
trotechnicznych w Ożarowie był dzące lub pożywienie.

Czan Jii-min — dziś przodu- j czym sklepie •— ożywiony 
. . . jacy członek spółdzielni, dzier-1 rUch. Trzy kobiety przebierają

do niedawna dla załogi wiel- Jak najszybsze ponowne u- zawj| rokrocznie 20 mu ziemi. I barwne kretony Śiao Liu-iirm 
kim udogodnieniem. Od dwóch¡ruchomienie kiosku zlikwiduje; średnio : nie może si? zdecydować. Ten
miesięcy, to jest od chwili zwoi-; marnowanie cennych minut: ¿Gieratem z niej sreanio | ______ ___

dny_ i nieludzki wyzysk stoso- : mów mieszkalnych. Pogłowie | sz,.v P° " ;sl' słuchy, że taka p ra -, nje było szkoły i zaledwie 30% l
wali bogacze.^ Średni czynsz ; bydła roboczego wzrosło o 24 j cj*. przeciwna jest woli przód- ■ dzjecj chodziło do szkoły w po- j

| wynosiły 50 60 proc. plonów.; konje j 0sły. Głód — odwiecz- j ków,_których duchy pogniewają ; bliskim miasteczku Dziu Dżan. I
Ale byli i tacy obszarnicy, co : ny gość w chacie chińskiego ! * odwrócą swe opiekuńcze; Naturalnie przede wszystkim
: .......... "■*' " ' 'u ; • oblicze od chłopów. Prawda i dzieci obszarników i kułaków.

to, ze rozeszła się pogłoska o ; Maiy czarnooki Lin uczy się 
zatruwaniu ziemi przez stoso- ; w szóstej- klasie ojciec 'jego 
wnnie nawozow, ze tym co będą | wstąpił do spółdzielni, wno-
wspólnie gospodarzyć zabran\ 
zostanie cały urodzaj. Ale chło
pi wiedzieli gdzie jest źródłocnwin zwoi- marnowanie cennycu irm im „  , .------- ~ ku , 7  I ... ~7V i „ n;P; 1 '•,wu,u

nieuczciwej I czasu na spacery do portiern i.27 'niebieski z Geometrycznym ! wr.0?.'ck . Podszeptów. Komuniema z pracy myuyŁyi * * i m j  : . , « .. ,
sprzedawczyni, sklepik stoi! i starania o. przejście do skle- 0P°w 'ai('a Gz.an’„ ~  J .J 
zamknięty na cztery spusty, n ' piku, znajdującego się poza za- j szarnik był „dobry , toteż pta 
rada zakładowa i dyrekcja przez kładem. Przyniesie ono poży-! cj1'?rT1. mu '°  . d tan za 
cały ten okres czasu namyśla- tek całej załodze, a rada za- j dzierżawę. Ale: prócz tego mu
ła się, czy warto go ponownie kładowa i dyrekcja wykażą się ! siałem oddać 6 tan na podatki 

uruchomić. choć spóźnioną, ale zrealizowa- j państwowe, 2 tan na podatki
Zdanie robotników w tej spra-iną troską o człowieka pracy. miejscowe. To wszystko szło 

wie jest jednomyślne. Warto i| SYLWESTER ROSIŃSKI 
to jak najprędzej. Obecnie ro-  ̂ Ożarów

Siadem, listów naszych czytelników

W Warsztacie Mechanicznym uzdrowiono stosunki
Ob. Witold Zdanowski z | maliśmy również wyjaśnienie z ; dzierżawcy 5 worków zi 

Warszawy w liście do redakcji i KD PZPR Starówka, z którego; Trzeba hvło z tecn zach

przez ręce obszarnika. Ile ta 
pijawka chowała w swoim śpi- 
chlerzu — nie wiem. Wiem za 
to, że co rok musiałem ob
szarnikowi dać w prezencie 1 
tan za jego „dobroć“ .

mieli wierzyć: kułakom ¡ wy-

sząc otrzymane z reformy 10 
m u’ziemi. Mały Lin uczy się 
pilnie. Chce przecież pójść do 
szkoły średniej. Jego ojciec 
przestał być biedakiem, może

— To 'już trzeci raz w tym 
roku kupuję materia! — śmie
je się Siao Liu-jing. — I nowe 
buty sobie kupiłam. Zaczęliś
my żyć po reformie jak ludzie. 
Dziś należymy do spółdzielni 
i pracujemy wspólnie — dodaje 
z dumą.

I od razu wszyscy zaczynają 
mówić o spółdzielni. Jak to 
każdy żyje, jak pracuje, jak za-

Zostawalo więc biednemu j rabia- .1 że. .ziemia Jodzi teraz 
ziarna ! lnaczeJ niz przed wyzwole-

zyskiwaczom pieniącym się z i więc raarzyć „  nauce. Przecież 
nienawiści, czy partu, która da- j u ż  w' tym roklJ 22 dzieci ze

pisał, iż w Warsztacie Mecha-, wynika, iż zarzuty ob. 
nicznym ZBMW-4 panują ku- skiego były zgodne z prav

z k tó re g o ; Trzeba bvło z tego zachować niem >, .b°gacleJ niz P° rf fo r- 
. Zdanow-1 zi arno siewne, na następny : m ie- k lf d>' każdy swoje pole u- 

prawdą, i rók. A jeść? Przez parę mie- i Prawlai- A zaczę|0 sl? od br>’-

czano się do zupy. A i wreszcie 
następowały miesiące — jak on

mtfterskie stosunki. Brygadzi-J W związku z rozbieżnością 
ści Slepowroński i Dzikiiński l wyjaśnień sprawę przekazaliś- 
Stanislaw na skutek kumoter- j my Wydziałowi Budowlanemu 
skiego powiązania z kierowni-; Komitetu Warszawskiego
kiem Wacławem Dziklińskinr PZPR. Przeprowadzona przez 
(brat brygadzisty Dziklińskie-1 KW PZPR kontrola stwierdzi- 
go) otrzymują lepsze roboty ia, że zarzuty autora listu były j to nazywa — „pełnego głodu“ , 
niż pozostali pracownicy. prawdziwe. W związku z tym | Za całe pożywienie służyły ko-

Kierownik Warsztatu -  W a-. d-vrekci a Zjednoczenia zrewi-1 rzonki, odwary z trawy... '
dowala swoje stanowisko i u-1 , . . _ . , . .

i dzieliła upomnienia kierowni-1 A przecież Czan nie należał 
kowi Zarządu Robót Wykończę- do tiajwiększycly biedaków we 
niowych Kowalskiemu i naczel- vvsl' Dzierżawił jednak -0 mu, 
nemu inżynierowi Modrzejew
skiemu za brak nadzoru i kon
troli nad Warsztatem. Wacława

sięcy w roku _ Czan Ju-min i l Sad wzajemnej pomocy, 
jego rodzina jedli raz dzień- ! Ziemia w Gao Kan-czun — 
nie miseczkę kaszy. W miarę i niegdyś żyzna i płodna, przez 
topnienia zapasów _— ogran i-; długie lata uprawiana byle jak

sprzęt, w wyniku czego uległa 
zniszczeniu prasa zmontowana 
przez samych pracowników. 
Istniejącym stanem rzeczy nie 
interesowali się dyrektor ob.;
Kowalski i naczelny inżynier . . , . f  . .  ' .
ob. Modrzejewski. ' ' Dziklmsk.ego zdjęto ze stano

wiska kierownika warsztatu.

podczas gdy taki na przykład

wyjałowiła się. Obszarni
kowi chodziło o dochód, a bie-

ła im ziemię i nauczyła jak po
lepszyć życie?

Na zebraniu wiejskim nazwa
no wrogów po imieniu. I posta
nowiono stworzyć dwie spół
dzielnie produkcyjne. Dwie — 
bo na jedną, większą zbyt mało’ 
jeszcze jest we wsi maszyn i 
narzędzi. Do spółdzielni wstą
piło 125 rodzin z zamieszkują
cych we wsi 167.

— Pierwszy plon zebrany na 
spółdzielczych polach, to nasze 
wielkie zwycięstwo — opowiada 
Czang Dzyn-fa — Zaorane mie
dze wzbogaciły nas o nowe 29 
mu ziemi. Zebraliśmy średnio 
z każdego mu 430 chin ziarna. 
Ze wspólnego funduszu zakupi
liśmy nawozy sztuczne i ułep-

wsi Gao Kan-czun wstąpiło do 
średniej szkoły. 19 z nich to cór
ki i synowie wczorajszych forna
li i biedaków. I mały Lin też pój
dzie do szkoły, a potem na u- 
niwersytet. Chce zostać agro
nomem. Wróci po studiach do 
swojej wsi i będzie pomagał 
chłopom pracować według naj
nowszych metod. Mały Lin wie 
już o tym, że metody takie opra
cował w wielkim Żwiązku Ra
dzieckim człowiek o trudnym 
dla małego Chińczyka nazwis
ku — Mi-ciu-li-ni.

Zapada wieczór. W oknach 
wiejskich chat zapalają się pło
myki lamp naftowych i mru- 
gałek.

— Za kilka lat będziemy mie- 
eiektryczność — marzv

I LIGA PIŁKARSKA

WARSZAWA. CWKS pokonał 
Ogniwo (Bytom) 3:1 (1:1). B ram 
k i dla zwycięzców zdobyli P u li- 
kowski, Cehelik oraz samobójczą, 
dla pokonanych K ruk.

CWKS w ygra ł mecz zasłuże
nie będąc .drużyną szybszą i 
grającą bardziej twardo. Spot
kanie stało na dobrym  pozio
mie szczególnie w pierwszej po
łowie

Po przerwie gra jest już słab
sza i. staje się zbyt ostra. CWKS 
osiąga przewagę, gra tw ardo i 
szybko. Napastnicy wojskowych 
w ykorzystu jąc niezdecydowa
nie obrońców Ogniwa zdobywa
ją przez. Pulikowskiego i Ceheli- 
ka bram ki.

*
KRAKÓW. Mecz o m istrzost

wo I lig i drużyn krakowskich 
OWKS i Ogniwa zakończył się 
zwycięstwem drużyny OWKS 
1:0 (1:0). Bram kę zdobył Kow al 
Sędzia K u lczyk z Tarnowa.

CHORZÓW. Unia (Chorzów) 
odniosła zasłużone zwycięstwo 
po szybkiej i dobrej grze całego 
zespołu nad Kolejarzem  (Poz
nań) 2:0 (2:0). B ram ki dla zw y
cięzców zdobyli Pala w 15 min. 
i C ieślik w  23 min.

GDAŃSK. Mecz p iłka rsk i O 
m istrzostwo I  lig i m iędzy Bu
dow lanym i (Gdańsk) i Budowda, 
nym i (Chorzów) zakończył się 
zwycięstwem drużyny gdańskiej 
3:0 (1:0).

❖
W tabeli I lig i p iłka rsk ie j 

prowadzi Unia (Chorzów) — 19 
pkt. przed G ward ią (Kraków) 
17 pkt.. OWKS (Kraków) — 13 
pkt. i CWKS — 12 pkt. Ostatnie 
miejsca w tabeli zajm ują Bu
dow lani (Opole) i Ogniwo (K ra 
ków).

I I  LIGA PIŁKARSKA
Po niedzielnych spotkaniach o 

mistrzostwo I I  lig i p iłka rsk ie j, 
w tabeli prowadzi w dalszym 
ciągu G wardia (Bydgoszcz) 
przed Kolejarzem  (Warszawa) i 
G órnikiem  (W ałbrzych). Ostat
nie miejsca zajm ują G ward ia 
(Lub lin ) i Spójnia (Warszawa).

W yn ik i: Ko le jarz (Leszno) — 
G wardia (Bydgoszcz) 1:3 (0:1), 
G órnik (Bytom) — Kole jarz 
(Warszawa) 0:0. OW KS (Byd
goszcz) — G órn ik (W ałbrzych) 
0:1 (0:0), Lo tn ik  (Warszawa) — 
W łókniarz (K raków ) 2:2 (1:1), 
Ogniwo (Tarnów) — W łókniarz 
(Łódź) — 0:4 (0:1). Gwardia (Lu
b lin) — Gwardia (Kielce) 1:1 
(0:1), Stal (Sosnowiec) — Spój
nia (Warszawa) 6:1 (3:0).

Z a w o d y  le k k o a t le t y c z n e  w  ca łym  k r a j u

Czao Go-szun dzierżawił żale- | rady na *-e k¡°P°ty-

Zażalenie to przesłaliśmy do; Brygadzista Stanisław Dzikiiń- 
Dyrekeji Zjednoczenia Budów- ski został przeniesiony do in- 
nictwa Miejskiego Nr 4, która w nego warsztatu. Ponadto dy- 
odpowiedzi poinformowała nas, rekcja postanowiła przydzielić 
iż zarzuty postawione w liście! na state technika normowania 
oh. Zdanowskiego nie potwier- i zobowiązała się do dnia 
dziły się. ! 20.VI br. wyremontować i u-

W tej samej sprawie otrzy- ruchomić prasę.

dwie 3 mu: Prócz pracy na 
dzierżawionym polu musiał je
szcze chodzić do prac w domu 
obszarnika. Inaczej straciłby 
rozwalającą się chałupkę,

, , . . . . . .szyliśmy już 130 mu gleby,. „  cieicuvczu
dny dzierżawca nieraz nie wie- ; przygotowanej pod nowy siew.! Czang Dzyn-fa — za ile — to
dział nawet, ze można ją na- Pomyślnie wypadł też próbny j zależy od nas wszystkich, od

siew pszenicy, której nigdy nic ł na'szej pracy. Im lepiej będzie-
siano w naszej wsi. Założyliś- j my pracować, tym prędzej bę-
my spółdzielczą pasiekę i fermę j dzje elektryczność. Prawda to-
ptasią. Pierwszy dochód — 77 warzysze? 
milionów yuanów — częściowo 
rozdaliśmy, członkom spółdziel
ni, a częściowo wykorzystałiś-

wozić. A gdyby nawet wiedział, 
to nie stać go było na taki luk
sus. Toteż urodzaj kurczy! się 
z foku na rok. Od razu po re
formie zaczęli chłopi szukać

znano się z wezwaniem Mao 
Tse-tunga do wspólnej kolek
tywnej pracy, kiedy sekretarz

W 1951 roku, kiedy w gru
pach głośnego czytania z a po- my na zakup nowych narzędzi

i nawozow. Skonfiskowane u 
obszarników i wniesione potem 
do spółdzielni przez chłopów

Nowe książki
Leon Przemskł: Edward ] różnicze. Do druku przygotowa- 

Dembowski. 2 prac Instytutu li, przedmową i przypisami 
Badan Literackich Polskiej i opatrzyli Julian Tuwim i Bole- 
Akademii Nauk. Wyd. Państwo-! sław Oiszewicz. Wyd. „Czytel- 
wy Instytut Wydawniczy, War- , nik“ , Warszawa 1953. Str. 569. 
szawa 1953. Str. 257. Nakład: | Nakład: 5.000 egz. Cena: zl 
5000 egz. Cena: zl 10.—. ! 27.50.

Adam Ważyk: W ¡działem Stanisław Piętak: Bohaterska 
krainę Środka. Wiersze. Rysun- l kronika. Wyd. „Czytelnik“ , 
ki Tadeusza Kulisiewicza. Wyd. Warszawa 1953. Str. 147. Na- 
„Gzytełnik“ , Warszawa 19o3. kjad; 2.000 egz Cena: zl 7.—. 
Stu Nakład 3000 egz. Cc- Wolność. Antologia walczą- 
na. z i b. . i cej poezji i prozy węgierskiej.

Tadeusz Borowski: Czerwony Przekład pod redakcją Camilli 
Maj. Opowiadania. Wyd. Pan- Mondral i Juliusza W. Gomu- 
stwowy Instytut Wydawniczy, I | ickjeg0. Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa 1953. str. 244. Na- Warszawa 1953. Str. 448. Na
kład: 10.000 egz. Cena: zl kład: 5.000 egz. Cena: zł 26.—. 
10-~•• i Aniela Gruszecka: W grodzie

Aoiwł Ud shun

GDAŃSK. Lekkoatletka z
Gdańska — Bocianówna uzyska
ła w biegu na 80 m ppl. czas 
12,1 sek., popraw iając dotychcza
sowy rekord Polski W alasiewi- 
czówny o 0,1 sek. Na tych sa
mych zawodach Korban uzyska! 
na 800 m 1,56,4.

BYDGOSZCZ. W ramach to
warzyskiego meczu lekkoatle
tycznego. w k tó rym  OW KS (Byd
goszcz) pokona! AZS (Gdańsk) 
164:107, startow ali poza kon
kursem zawodnicy CWKS i Bu
dowlanych (Gdańsk).

Najciekawszą konkurencją by! 
bieg na 1.500 m, k tó ry  zgroma
dził na starcie najlepszych śred- 
niodystansowców Polski. Po za
ciętej walce bieg w ygrał K ie ł- 
czewski (CWKS) w czasie 3:52,8 
przed Żbikow skim  (OWKS Byd
goszcz) — 3:53,0 (rekord okręgu 
bydgoskiego). Gra.jem (OWKS 
Bydgoszcz) — 3:55,8, M ańkow
skim (Budow lani Gdańsk) — 
3:57,4 (rekord okręgu gdańskie
go) i K rzyszkow iakiem  (OWKS) 
— 3:58,0.

Na zawodach tych uzyskano 
następujące lepsze w y n ik i: skok 
w dal kobiet — Słowińska - Go- 
ściniak (OWKS) — 5,45, 100 ni 
kobiet — Szwajkowska (OWKS)

i — 12,5. 100 m mężczyzn — Goź- 
dzialski (OWKS) — 11,0, 110 ppł.
— Kardaś (CWKS) — 16,0, skok 
w dal — Krop id łow śki (OWKS)
— 6.92 (rekord okręgu bydgo- 

! skiego). skok wzwyż mężczyzn— 
i P iernik (OWKS) — 181. rzut 
i młotem — Rut (CWKS) — 52,51
| przed Masłowskim (OWKS) — 
! 51.00.

GLIWICE. Na trójmeczu AZS 
I z G liw ic , W rocławia i K rako
wa. Fabrykowski skoczy! wzwyż 
190.5 cm, a w tró jskoku uzyska! 
14.40. W biegu na 200 m W ojto- 

! wicz uzyskał czas 22,3. Trójmecz 
! w yg ra li akademicy Krakowa 
przed G liw icam i i Wrocławiem.

SZCZECIN. Realizując zobo- 
■ wiązanie dla uczczenia IV  Św ia

towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie bie
gacze szczecińskiego AZS — Ko- 
pacewicz, Potrzebowski i Le
wandowski dokonali próby pobi
cia klubowego rekordu Polski 

; w biegu sztafetowym 3X1000 m. 
Próba uwieńczona została peł
nym sukcesem, a uzyskany w y
n ik 7:38.6 jest o 8 sek. lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
Polski. Kopacewicz uzyskał czas
— 2.39,0, Potrzebowski — 2.31,0, 
a Lewandowski — 2.28,0.

Fragment wybrzeża Dorogomiłowskiego w  Moskwie. r o to  C A F

— Prawda — odpowiadają 
chłopi. — Praca da nam 
wszystko. Wiadomo, spółdziel
nia to nie to co było. Bogaci się 
wieś...

Zawieszone u sufitu lampy 
wydłużają cienie chłopów schy
lonych nad stołami spółdzielcze
go klubu. Ci co umieją już czy
tać sami, tak jak Czan, która 
t.kończyła już kurs dla analfa
betów — przeglądają gazety. 
Inni gromadzą się wokół czy
tającego. A w sąsiednim po
koiku 26 słuchaczy szkoły w ie
czorowej przedziera się przez 
trudne wiadomości o życiu ro
ślin.

— Uczymy się - -  mówi 
Czang Dzyn-fa — Bez nauki 
teraz daleko nie zajdziesz. 
Spółdzielnia potrzebuje ludzi 
uczonych, nie to co było...

— I nie to co będzie — od
zywa się Czao Go-szun. Przy
jedźcie za rok lub dwa. Nie po
znacie Gao Kan-czun. Jeszcze 
bardziej się zmieni, przecież/-go
spodarujemy po nowemu, po 
spółdzielczemu. A to znaczy, 
że z każdym rokiem będzie u

i nas hogaciej, lepiej i piękniej.

Ilailasik zwycięzcą I elapu 
uiścUju doniiola Warmii i Mazur

Wojciech Żukrowski: Córecz- żaków. Wyd. „Czytelnik“ , War- / Y f l  p ó ł c e  Z  k s i ą ż k a m i
ka. Opowiadania o dzieciach; szawa 1953. Str. 30!. Nakład: 
i zwierzętach. Wyd. Państwowy 10.000 egz. Cena: zł 9.—. 
Instytut Wydawniczy, Warsza- George Bidwell: Na fali po- 
wa 1953. Str. 183. Nakład: koju. Wyd. „Czytelnik“  Warsza- 
10.000 egz. Cena: zl 9.—. ; wa 1953. Str. 109. Nakład:

Bolesław Prus: Pałac i rude j 4.000 egz. Cena: zl 2 —

M O L I E R  i C E R V A N T E S

O L S Z T Y N  (k o r. \v ł.).
W clniu w czo ra jszym  O lsz tyn  po

w ita ł 99 k o la rz y  u czes tn ikó w  d łu 
giego z ko le i w yśc ig u  dooko ła  W ar
m ii i M azur, o be jm u ją ce go  7 e ta 
pów  o łączne j d ługości 1168 km .

Na trzech  p ie rw szych  m ie jscach  
u p la so w a li się uczes tn icy  w yśc ig u  
p o k o ju  „T ry b u n y  L u d u “ . „N eu e s  
D eu tsch la nd “  i „R u d e h o  P ra v a “  — 
H adas ik , K la b iń s k i i K ró la k . Dużo 
bar tu  w y k a z a li rep re ze n ta nc i G w a r
d ii,  k tó ry c h  p rześ ladow a ł pech. k tó 
rzy  je d n a k  w w y n ik u  zespo łow ej 
jazd y  p o t ra f i l i  uzyskać zw yc ię s tw o  
zespołowe przed  d ru ż y n a  C W KS i j 
U n ii. N iespodz ianką  b y ła  dobra  po- I 
staw a m łodego  za w o d n ika  O W KS , 
L u b lin  M a zu rka , k tó r y  p o t ra f i ł  u - ¡ 
trz y m a ć  sie sta le  w czo łów ce i p rze- j 
je ch a ł l in ię  m e ty  ja k o  I2 -tv

*
O tw a rc ia  w yśc ig u  na P lacu im . 

Gen. Ś w ie rcze w sk ie g o  gdzie  ze bra 
ło  się tys iące  m ieszkańców  O lsz ty 
na d o ko n a ł cz łonek e g z e k u ty w y  K W  
P ZP R  to w . J e z io rs k i, następn ie  w 
im ie n iu  k o la rz y  p rz e m ó w ił K ró la k

Po s ta rc ie  o s try m  ca ła s taw ka  ru 
sza o s try m  tem pem , dochodzącym  
do 40 km  na godz.

W p ie rw sze j g ru p ie  jad ą  4 re p re 
zen tanc i C W K S : K ró la k , W ó jc ik . 
W ię cko w sk i i D rą ż k o w s k i, d w u  za
w o d n ik ó w  U n ii H adas ik  i W ilczew 
sk i. W rzes ińsk i (K o le ja rz ). C hw ien - 
dacz (G ó rn ik ) , Ś w ie rcz  i G a b rych  z 
W łó k n ia rz a  oraz m ło d y  k o la rz  z 
lub e lsk ie g o  O W K S  -  M azurek .

D ruga  grupa  licząca te raz z Lasa
k iem  i U lik ie m  8 -m iu  k o la rz y  m oc
n ie j nac iska  p eda ły , by z b liż y ć  się 
do c z o łó w k i. N ie  w y trz y m u je  tem pa 
Ś w ie rcz . Z os ta je  w  ty le . Jest także

j now y  pechow iec. T y m  razem  p rze 
b ija  gum ę U lik .

Pozostała szóstka: L is z k ie w icz ,
Lasak, N ow oczek, Z d u n e k , W a li-  
szewski i P ija n o w s k i zb liża  się w y 
raźn ie  do g ru p y  czo łow e j i na 5-ym  
k ilo m e trz e  przed m etą dochodzi ją .

Te raz  cała s taw ka  licząca 14-tu 
k o la rz y  z m ie n ia ją c  się w za je m n ie  
w te m p ie  ok . 35 km  na godz. m ija  
O lsz tyn e k . Tu  w ita ją  z a w o d n ikó w  
o rk ie s try  o raz o k la s k i zebranych  
na szosie w id zó w .

K rę te  u lice  O lsz tyna  i duża róż
n ica ich  w zn ies ień  rozciąga czo łów 
kę. Na p rzedzie  K ró la k . H adas ik  i  
K la b iń s k i. W ta k ie j też k o le j n o -c l 
za w o d n icy  ci w pa da ła  na s tad ion  
G w a rd ii.

O k la s k i 10-ciu tys ię cy  w id zó w  za
chęca ją  k o la rz y  do os ta tn iego  w y 
s iłk u . Na o s ta tn im  w ira ż u  p ię kn ie  
fin is z u je  H adasik . M ija  K ró la k a  1 
ja k o  zw ycięzca  p rze jeżdża l in ie  m e
ty  p rzed  K la b iń s k im  i K ró la k ie m . 
W y n ik i l e tapu p rze d s ta w ia ją  się 

nas tępu jąco :
1) H adasik -  4:51.28. 2) K la b iń s k i

— 4:51.29. 3) K ró la k  — 4:51.30, 4)
D rą żko w sk i — 4:52.11, 5) L is z k ie w ic z
— 4:52,14, 6) Lasak -  4:52.15. 7) Sa- 
łyga  -  4:52.35, 8) G a b rych  -  4:52.36, 
9) W rzes ińsk i -  4:52,33. 10) W ó ic ik
— 4:42,40. 1 1) W ię ckow sk i -  4:53.00, 
12) M azurek  (O W KS L u b lin )  ~  
4:53,01, 13) W ilczew sk i — 4:53,02, 14)

i C hw iendacz -  4:55.17. 15) P ija n o w s k i 
, — 4:55,13

D ru ż y n o w o : G w a rd ia  I w czasie 
j 14:35.58, 2) C W K S  I -  14:36,21.
; W p o n ie d z ia łe k  ko la rze  w y s ta r tu -  
| ją  do d ru g ie g o  e tapu w d ługośc i 
i 156 km  z O lsz tyna  do D z ia łdow a.

T . S.

Miclocłi zwycięża w międzynarodowych 
zawodach o „Zloty Kask“

ś c f£ Z m otoCy “ oweZyo ai:x ? v W!.Z lo S  ^ cb na Jap’ AJS uzyskal
K a s k “  z g ro m a d z iły  na to rze  tra -

szego komediopisarza i to w 
wydaniu zupełnym i skomento
wanym. Szkoda jednak, że ko
mentarze nie są wystarczające,

turniczych przygód dla mło
dzieży. Toteż przede wszyst
kim w różnych skrótach, prze
róbkach i spłyceniach poznawa

że składają się tylko z uwag i j no to ogromne dzieło, które pod

Molier: „Dzieła“ . Przełożył, opracował i wstępem opatrzył 
ra oraz inne opowiadania. Wyd. Józef Grycz i Emilia Kurdy- i Tadeusz Żeleński-Boy. Tomów 6, str. 313, 476, 408, 453, 443 
Państwowy Instytut Wydawni- bacha: Bibliografia w teorii i ¡ i 585. — Cervantes: „Przemyślny hidalgo Don Kichot z Man- 
czy, Warszawa 1953. Str. 230. • praktyce oraz wykaz ważniej-! czy“ . Przekład Edwarda Boye. 2 tomy, str. XXI i 537 oraz X i 603.
Nakład: 10.000 egz. Cena: zł ; szych bibliografii i dzieł po-1 — Wydawnictwa Książki i Wiedzy, Warszawa 1952.

, „■ i-  mocniczych.W.d. Związku B, . ^  ostatnim okresie dorobek I Spośród licznych zasług Ta-
Henryk Sienkiewicz: Orso- 1 bliotekarzv i Archiwistów Pol-; ! . „  , , .  r , • ;

Sachem. Wydanie nowe. Wvd. skich. Warszawa 1953. Str. wydawniczy Polski Ludowej ^usza Zelenskjgo - Bo>a dla
Państwowy Instytut Wydawni-1216. Nakład: 5.000 egz. Cena: i wzb°gaci ł s'? .°  dwie, .szczego,-¡ ^ultury P ® - ....... ........— ------ ------------ , -
cxv Warszawa *1953 Str 57 1 zł 2040 ¡negó znaczenia pozycje, nakła-j cenniejszych a najwięcej wyma- ¡ pjc nowoczesnego, na marksi ~r _________  . - ..—r __ ,

* » »  «*• ’ ' »' : .’ J T M ' H™™»R”;  i t%etafwky e I ieSi e" " “£ !S ^ c i 7 yd S •“ " * v a r l t e o ¡ S»
a -1 !, Czy teł n i k”  P Warsza w a”* 1953. !'era ?raz Pełny Przektad ” Don I 32, Íe?° utwozóuw ¡ Brak

objaśnień, napisanych przez 
Boya; bo chociaż zalety uwag 
Boya są znane, w żaden spo
sób nie mogą one jednak zastą

szatą awanturniczego średnio
wiecznego romansu rycerskie
go zawarło wspaniały, głęboko 
satyryczny , obraz feudalnego 
społeczeństwa w Hiszpanii, w

w ia s ty m  na W o li k o ło  Poznania 
o bo k  czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  p o l
sk ich  d osko n a łych  m o to c y k lis tó w  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o kra 
ty c z n e j: F le m m in g a , b rac i Z ie rk e  
Hansa i M a n fre d a  o raz Haasego.

D ob o ro w a  staw ka  stanę ła  na s ta r
cie  w  b iegu  m aszyn p o w yże j 350 
cem : F le m m in g , Haase, M ie lo c h , 
M a rk o w s k i, S za rlex  i w ie lu  in n y c h . 
Już  na p ie rw s z y m  o k rą ż e n iu  M ie -

znaczną przew agę i na 4 -tym  o k rą 
żeniu  zaczął d ub lo w a ć  słabszych 
za w o d n ikó w . W śród ogrom nego  en
tu z jazm u  ponad 120 tys . w id zó w  
b ieg  w y g ry w a  M ie lo c h , us ta n aw ia 
jąc  n o w y  re k o rd  to ru  w o lsk ieg o  w  
czasie 12:25,8 m in . P on iew aż w  b ie 
gu ty m  M ie lo ch  uzyska ł n a jle pszy  
czas d n ia , z d o b y ł ty m  sam ym  „ Z ło 
ty  K a s k “ . Na d ru g im  m ie jscu  
up lasow a ł się F le m m in g  z czasem 
12:57,3 m in .

R A D I O

Sygurd Wiśniowski: Korona
cja króla wysp Fidżi oraz inne Str. 218. Nakład: 5.000 egz. 
nowele, obrazki i szkice pod-¡Cena: zl 5.50.

Kichota“  Cervantesa.

kładu. Ukazały się wprawdzie 
Braku tego nie uniknęło ró- ] już w burżuazyjnej Polsce dwa

Kropki nad ../ u

¡nych, ale również librett bale-j wnjez drugie reprezentacyjne j przekłady „Don Kichota“ , pre- 
Twórczość Moliera przynio- ; towych, poematów i zachowa- ; wydawnictwo — „Don Kichot“ . | ten dujące do miana pełnego 

sła jedną z największych rewo- n.vcli _ urywków czy tekstów j ono j esj bogato wyposażone przekładu, ale oba miały bar- 
lucji w teatrze. W miejsce do- przypisywanych Molierow i.; graficznie, ni. in. ozdobione ; dzo liczne skróty i opuszczenia, 

i tvchczasowej średniowiecznej j Sześciotomowe wydanie tych sławnymi ilustracjami Gustawa i1 Obecne wydawnictwo Książ-
c*......  j ... ..i .......„ ____ Hyipł r n 7 rh n r l7 i łr>  nrzorł w n i-  * i i l ; ; \\r,nA^, «A£.i.,rt.iiA

W T O R E K  16 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.96, 15.25, W ia do m o 

ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y  w  w y k . O rk . M a n d o lin i-  
s tów  R ozgł. Ł ó d z k ie j PR p.d. E. 
C iu kszy  i zesp. A k o rd e o n is tó w  p .k . 
M . M ik o ła jc z y k a , 6.10 Z e lle r : W ią 
zanka z o p t. „P ta s z n ik  z T y ro lu “ , 
6.20 W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  
6.40 M u z y k a  operow a. 6.50 G im na

„N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  
— C ho p in : T r io  fo rte p ia n o w e  w y k . 
W iłk o m irs k a , D ub iska  i W iłk o m ir 
sk i.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado
mości 5.05. 6.30, 7.55. 17.00. 21.00, 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y  w  w y k . O rk . M a n d o lin is tó w  
Rozgł. Ł ó d z k ie j PR p.d. E. C iukszy  
i Zespo łu  A k o rd e o n is tó w  p .k. M* M i
k o ła jc z y k a , 6.00 G im n a s tyka , 6.10 K a -

farsy, dostosowanej do rygo- ¡dziel rozchodziło się przed woj- Dore'. I ono posiada zwięzłe j ki i Wiedzy posługuje się prze-
POWÓD | sek o rewizje wyroku śmierci rów’ dworskiego feudalizmu’ da! j ¡U z trudem i w małym nakla- j ale wystarczające przypisy tłu- I kładem Edwarda Boye, który

AmerukatUka dziennikarka 'wydanego na bojowników o po- I Molier prawdziwy obraz ów- dz'e. Tym większe ma znaczę- j macza, uzupełnione przypisami uwzględnił całość dzieła a 
Amerykan, ka ' kói małżonków Rosenberg k<ó- ■ czesnego klasowego społeczeń- | nle wydanie obecne, bite w llo- z nowoczesnego radzieckiego ; więc również jego poetyckie

Margaret i ^ i n s  f ^ c e  za- 2 h ^ ^ ś ć 7 S e  d l  i stwa. stwarzając nieśmiertelną ści ponad 10 tysięcy egz. Bije i wydania „Don Kichota“ . Ale i ! wstawki. Przekład ten zo-
smucona tu n, .1  ■ . uP \ kurnentów nie ulecą nwmniei- galerię żywych ludzkich charak- ono przy tym wydania poprze- i temu wydaniu brak zasadnicze- stal przez specjalną komisję
są ntelubtant zagranicą — do- ; k a n tó w  nte ulega na.nuue, ^  ^  ch do wymiarów dnie sumiennością edytorską i | g0 wstępu czy posłowia, objaś- j redakcyjną, złożoną z Zofii
thodzt (na łamach w> ctR | • / «• • • typowości, Bronią swego śmie- j pi§kną_ szatą graficzną (oprą- ; niającego ogólnoludzkie zna- | Szmydtowej, Zofii Szleyen i

11 ladze LSA zapewniły Ade- i ¿hu walczył Molier o postęp, o j cowame Andrzeja Rudzińskie-1 czenie wielkiego dzieła liiszpań- Tomasza Jodełki porównany zMagazine“ ) do wniosku — cruly Ade- ; c‘hu walczył Molier o postęp, o j cowame Andrzeja Rudzińskie-1 czenie wielkiego dzieła liiszpań-
przystąpią zwycięstwo nowych idei spo- g ° ) : Rodzaj czcionki, gatunek | skiego klasyka i rolę „Don Ki-
iinoząwta |ecznvc|li mając przeciw sobie ! papieru, stylowe przerywniki i ! r-hnta“  wśród arcydzieł litera-

. . .  . ■ a wolność i zaciekłyCh ■ wrogów, uosabiają- ¡ozdobniki _ artystyczne, płó-
■ak dobrych manier _ _ ; wszystkich pozostałych jeszcze ; , odchodzacy w przeszłość! cienne okładki, wszystkie te
Lzyzby. A ..dobrodziejstwa ,; ^  więzieniu hitlerowskich | feuda|izm. Dzieło jego ma zna - i elementy składają się na edy- 

\kimi Amerykanie zasypują zi,rodniarzy wojennych, których \ ■ jednego z przełomów w ck ’ mającą nie tylko kultural-
. - 'n r t-1 n r - y t r i n r i ń f  — f n  n i r P  __t w ", J 55 U ... — ..i- : u i ; f: i .. t, _______: „

„głównym powodem tej niepo- i naUera, że wkrótce
pularności jest niewłaściwe za- do rewizji wyroku, umożliwia- . ^  mając przeciw sobie ! papieru. 
chowanie się Amerykanów, ich jącej ^puszczenie na; wolność  ̂zaciekłycii • wrogów, uosabiają- ¡ozdobniki

jakim
swych przyjaciół — to nici

ea
zbrodnie — w świetle doku- \ p^tępowym nurcie literatury 
mentów — nie ulegają ,ia/ ‘ światowej. Najświetniejsze ko- 

REVV'IZJA WYROKU mniejszej wątpliwości. j rnedie Moliera należą do sta-
Władze USA odrzuciły wnio- | u lego repertuaru teatrów.

W yd a w ca : K o m  
S e k re ta rz  R e d a k c ji 
k i p re n u m e ra ty : Za 
i D e le g a tu ry  R P K  „R u c h  

^ * B l

przerywniki i I chota“ wśród arcydzieł litera 
artystyczne,^  ̂ płó- j tury światowej.

Poza tym jednak nowe wy- 
I dawnictwo jest bez zarzutu. Z
! różnych przyczyn stało się z odpowiadającym współczesnym 

ne ale i bibliofilskie znaczenie.•] „Don Kichotem“  to, co z „Guli- j wymogom przekładem powieści 
Tak wiec czytelnik w Polsce ! werem“  Swifta czy „Robinso- o przedziwnym rycerzu smęt- 

Ludowej otrzymał do rąk ca-> nem Cruzoe“ Defoe‘go — prze-, nego oblicza i jego zażywnym, 
łokształt dorobku najzn.akomit- I mieniono go w książkę awan- ‘ przyziemnym giermku. S.

oryginałem i poprawiony. Po
prawiony z korzyścią dla cało
ści: dzieło, które wydała obec
nie Książka i Wiedza, jest na
reszcie pełnym, nieskażonym,

s tyka . 7.20 M u z y k a  poranna , 7.50 lenda rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  po- 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  ! »’anna, 6.50 K o n c e rt p o ra n n y . 8.00 
k l.  s ta rszych  szkó ł p od s taw o w ych , i M u z y k a  pop u la rn a , 8.55 P rze rw a , 
8.20 M u z y k a  p o p u la rn a , 8.55 A ud . d la  14 05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  k l. 
k l.  X , 9.30 A u d . d la  p rzed szko li. < r V . 14.30 A u d y c ja  dla k l.  V I I ,  15.00 
9.50 P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l.  I I ,  i D re ja l —■ T a n ie c  Janos ika  — w y k . 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 11.45 j Czeski W o js k o w y  Zespół A r ty s ty c z -  
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  s w ó j-  n v * 15-1° A u d y c ja  l ite ra c k a , 1530 
ską n u tę “  — gra  zespół in s tru m e n - | A u d . d la  dz iec i, 16.00 M u z y k a . 16.20 
ta ln y  A . D an iszew sk iego , 12.45 A u - M u zyka  d la  w s z ys tk ich , 17.05 K orC - 
d y c ja  d la  w s i, 13.00 K p ftc e r t O rk ie - 1 spondenc ja  z za g ra n icy , 17.25 „Z e  
s try  R ozgł. W ro c ła w s k ie j PR p.d. j s p o rtu “ , 17.30 „N a  w arsza w sk ie j fa - 
Jerzego Z a b ło ck ie go , 13.40 R ec ita l l i “ , 13.00 T yd z ie ń  m u z y k i a u s tr ia c - 
fo r te p ia n o w y  W ładys ław a  W a le n ty - ; kie,i w  progi-, fra g m . op t. „B a ro n  

, now icza . 13.55 P rze rw a . 15.30, A u d y -  C yga ń sk i“  S traussa w  w y k . s o li-  
I c ja  d la  dz iec i. 16.10 M u zyka . 16.20 ! stów.- ch ó ru  i o rk . P aństw . O p e ry  w  
M u z y k a  ro z ry w k o w a  w y k . Zespół j W ie dn iu  p.d. K . K raussa , 18.30 A u d y - 
G ita rz y s tó w  J. Ł a w ru s ie w ic z a  i C hó r j c ja  o św ia tow a, 18.40 M u z y k a  daw na 
E rya n a , 16.45 U tw o ry  s k rzyp co - •— w  p ro g r. u tw o ry  R. R on tan iego  i  
we — g ra  S ta n is ła w  W ło d a rs k i. 17.05 j G. B . Bassaniego, 19.10 A ud . l i te -  
A u ć y c ja  d la  ro dz icó w , 17.20 K o n c e rt i racka , 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o śc i, 
O rk ie s try  R ozgł. S zczecińsk ie j PR  i £0.00 K o n c e r t s y m f. W w y k . W ie l-  
p.d. W ł. G ó rzyń sk ie g o , 18.00 M ik ro -  | k ie j O rk . S y m f. PR p.d. G. F ite t-  
fonem  po k ra ju ,  18.15 „M is trz o w ie  ; berga — s o lis tka  H . C ze rn y -S te fa ń - 
w o k a lis ty k i ra d z ie c k ie j“  — D ó łu ch a - i ska w  p ro g r. u tw o ry  C z a jk o w s k ie - 
now a — a u d .'s ł.-m u z . w  oprać . O lg i j go i G riega , 21.26 W iadom ości sp or- 
Ł a d y . 18.43 K o n c e r t w to rk o w y , 19.45 | tow e, 21.40 K o n c e rt K ra k o w s k ie g o  
A u d y c ja  d la  w si, 20.28 W iadom ości i C hóru  PR p.d. A. K lu c z n io k a , 22.00 
sp ortow e , 20.38 „S tie ń k a  R az in “  p ie - W szechnica R ad iow a — k u rs  I I ,  22.20 
śni w  oprać. A le ksa n d ro w a  śp iew a j G ra  O rk . Taneczna PR p.d. J. C a j-  
M ic h a jło w  z tow . O rk . In s tr .  Lud . i m era, 23.10 P ieśn i w  w y k . śp iew acz- 
20.45 „T a n k o w ie c  N eb ra ska “  — : k i p e ru w ia ń s k ie j Y m y  Sum ac, 23.32 
s łuch , w g sz tu k i H erb a  T a n ka , 22.01 L o c a te lti: Sonata w  w y k . A n d rz e ja  
M u zyka  ro z ry w k o w a . 22.30 Z c y k lu :  1 M a v a n y  — w io lon cze la .


